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•• „ 
Czytanie projektu uchwały o perspektywicznym 
mieszkaniowym 
Sprawozdanie z wykonania NPG 
Wniosek NIK o absolutorium dla rządu 

1:0 DZKI 

programie 

Minister 
spraw zaeranicznych1 
Indii Pierwszy dzień obrad Sejńiu przybywa dziś do Polsk4\ ,, Na zdjęciu: podczas powitania - Kµrt Waldheim (z lewej) 

i Stefan Olszowski. · 

,(1lll!HIHI •mHllllru 111111 Na zaproszenie rzą.ctu PRL 
lE . Di;lś na. za,pr-O!Szenie nun. ;5 · wizytą seltreta,l"łl genera~nr 
[;spraw zagranicmnych Stefana,:: czonych - Kurt Waldheun. 

CAF - Langda - te.!efoto 

przy hyr do P·ol5kl z oficja~nl! 
Organizacji Na.r<Jdów Zjedna· 

5 bm. rozpoczęło się ilwudniowe posiedzenie Sejmu PRL. Ostatnie w wi.o~ennej sesji. 
Rozp<lczęło je pierwsze czytanie poselskiego projektu uchwały o perspektywicznym pro• 
gramie miesllkaniowym. 

Rozp-atrz:ono następnie sprawozdanie z wykonania NPG i budl:etu paJ'!.stwa -wraz 
z wnioskiem NIK 0 udziel?.nłe rząrl<Jwi absolut,orium. Ro:i:poczęta dyskusJa nad s~ra­
wozdaniem będzie koniynuowana w . czwartek. P-0 je,i. zakończe1~u Sejm _rozpa~rzy row­
nież proj.ekty ustaw rozsfrzyga.iąeycb wa:ine kwestie ~udown1ctwa 111dyw1dualnego 
i gospodarki mieszkaniowej, a także projekty ustaw sOCJalnych. 

Na zdjęciu: I~· 
wy Rady Pati­
stwa. Ot\ lew~j 
~r pierwszym rz•~­
dzle Józd 
Ozga • Micha;~Ki, 
Janusz Gro~z· 
kowskl 1 Hen­
ryk Jab!ońsl<i , 
w · drugim rzi:­
dzie od lewej -
Ludomir Stasia!( I 
Wladyslaw Kru· 
CzĘ•k. 

CAF - Ro.s !~k 
tel eto to 

perspektywicznym 
mieszkaniowym. 

programie 

z kolei pas. Dyzma Gałaj 
(ZSL).~ popierając w . pelnl w 
imieniu Klubu Poselskiego ZSL 
p rzedstawiol'ly Izbie po.sels,kiej 
projekt ucJ1waly Sejmu. o per­
spektywicznym prograrme rme· 
szkatuowym, przedstawił Izbie 
sytuację mieszkaniową na wsi. 

Następnie przemawiał - w 
imieniu lClubu Poselskieg-0 SD 
- pas. Piotr Steia1\ski. 
Następnie Sejm - na wniosek 

Ken wen tu semorów odesłał 
przedstawiony Izbie poselski 

•• O!szowsltiego, p!:"ZYbY'\Va do"" , . . · 5 warszawy mi.nisteti- spraw za. S p rogram 4-d.niel'~ej w1-
"' gra,nieznych Republiki In.dii - • ZYt,Y przeW'ldUJe spot-
:: s Singh : karue sekreta.rza gene-
: waran ' : raLuego ONZ z czol<>-
i: Pan s .tngh Uc-ey Si>bie 65 lat: . wymi_ os<>hist?ściami 
: i zaliczany · jest do . na.jbl.iż- :: '. po1s.k1ml, !' ta.kze roz-
:E szych ws.pólpra-c<JWllików pre· 5 mo.wy po!Ltyczne do·:Y. 
„ micra I1tdiry Gandhi. Jest nn • • czące . aktualnych PI o. 
:: członkiem najwyższy.eh . władz: blemow mię<lzynar<>do.wych, 
:: Partii K00tgresowej. · Uczestni.: współpracy Polski z ONZ oraz 
: czyt w wielu ważnych ~ię· 5 zbllżają~ej się ~XVII sesji zgro. 
5d.Zypańsbwo1wych negQoja-cjach,: m_adzema Ogolnego Narod6w 
:: reprezcntorwa.ł swój · kraj na: , ZJedJn?CtLO:UY-ch. 
: sesjach Zgromad'Łenia. ogóln~-:.: Pow1ta1~1e Kurta. W.aLdhelma 
:: go NZ, odl)ył wiele p<Jdrózy:: odbyło się w goctzmach połud. 
i:; za.g·rain.ICLUych. , ::: ruowych na warszawskim lot. 

F.mmmmmummmmnnn; <Dlłszy dąg na str. 2) 

Jacques Chabon-Delmns 
podał się do dymisji 
Pierre M essmer-nuwym premierem Francji 

~li 
W Paryżu p0dano oficjalnie do wtadoni.o~cf, ie w grodę 

w gnd2inacb P<Jiudnil)wych podał słę d<> dymisji rząd pre­
miera Jacczlie:sll Chab.an D<:lmasa, Prezydent Pompid-01.1 w fl)jle· 
cJainym komunikacie WJ/raził p<>duękowanie premierowt za 
wspóip·racę w cl.Ągu ostatnl~h a lah 

S. Olszowski 
udaje ·się 

do Rumunii 
~ ~HtliN 

f Na zaproszenie ministra 
Jf spraw zagranicznych SRR 

i Corneliu Manescu, 10 bm. 
udaje się z oficjalną wizytą 
przyjaźni do Socjalistycznej 

I 
Republiki Rumunii, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
PRL - Stefan Olszowski. 

'#;l'#O#~SST6F$ 07#16##.60• 

Dziś 6 stron 
projekt ucll waly o perspekty­
wicznym programie m.iesLkanio­
wym do sejmowych komisji: 
buaownictwa . i gospodarki kó­
munalqej oraz planu gospoct11r­
czego, budtetu i ituaasów - w 
-celu wspóu1e.go ro;;pa Lrz$ma 't 
:aJecenlem. al3y komisje te za­
pros1ty przedstawicieli innych 
zain teresowanych komisji sej­
mowych do udi;ialu w rozpa­
trzeniu projektu uehwaty. 

W godz1Jna.ch wieczornych PO· ----------------------------­dano, te Piene Messmer, mini-

godz. H.36 ro]:poczęty , 

O s ię cbtady · plerWHe-
go dnia · plenarnego ' 
posiedzenia Szjmu PRL. 

Jest to piąte plenarne „ po-
siedzenie. pierwszej sesJ1 VI 
kadencji St?jmu. W lawach Ra· 
dy Pa1'istwa zajęli mjej_sca jej 
cztonkowie z przewodruczącym 
Rady - Henrykiem /ablońskim. 

Obecni są członkowie - gabine- · 
tl.I z prezesem Rady .l\.1inistrów 
P iotrem Jaroszewiczem. ~„ 
Wśród prnsłów Ed\>tard Gierek. 
Po otwarciu obrad przez mar­

szałka Sejmu Stanisława Gucwi:, 
poseł Edward Babiueh (PZPR) 
przedstawi! - w imieniu Klubu 
Poselsl{iego PZPR - poselski 
projekt uchwały Sejmu PRL o 

ster delegoWllny przy urzędzie 
premiera do spr11w departamen­
tów i terytou:iów zamorsk.ich, 
partii UDR został mianowany 
oficjalnie premierem Francji. 

Jedńocześnie agencje don!os!y 
iż &kład nowego. rządu fra:ncu­
skieg0 :wstanie opu1'1ikowany 
_w ciĄg.u najbliższych 48 godzi.n, 
przypuszczalnie w piątek. · 

LONDYN. W środę ra;n~ 
na P1'Zec1mieściach Berlfa.stu · 

.Kff lllnrf.:pJlńotl 

W drug1m punkcie porz<idku 
obrad przedstawiano Izbie spra­
wo-zdanie Sej1nowej Komlsji 
Pia.nu Gnspodarczego, Budżetu 

1 Finansów o sprawnzda11ia<:h 
rządu z wykonania Narndowe­
go Planu Gospodarc;;ego i bu­
dżetu pa1istwa wra~ z wnio· 
skiem Najwyższej Izby Kontro· 
li w przedmiocie absolutorium 
dla rządu za okre·s od 1 stycz­
nia 19i1 do 31 , grudnia 1971 r. 

Głos w tej sprawie zabrał 
prezes NIK - Mieczysław Mo· 
czar, który zg!o.sił wniosek o 
udzielenie rtądO<WJ · absoluto· 
r ium za okres ot! 1 stycznia 
1971 do 31 grudnia 1971 r. 

Przyszły premier 
Japonii 

z.naleziono zwłoki dwóch mlo• 
dych m ęiic·zyz11, Tak wJęc licz· 
ba cf1ar skrytobójczy eh mqr­
der-stw w Ulsterze - od chwJli 
ogłos·zeJ1 ia „rozej1mu" przez 
skrzydło tymc2.aso,wy-ch IRA -
wzro-sla do dziewięci<u. 

BONN. - Przywódca. O'J)OZY'Ojl 
zachodnioniemie,ok1ej - Rai.ner 

JachtJ6zef Conrad 
zabrawsey z Islandii geografów 

wraca do kraju 
Po kilku dniach postoju w 

Reykjawiku i gościnie u pań· 
stwa Godków :r. ambasady· poi· 
skiej, nasi żeglar.ze, zabrawszy 
sprzęt i grupę geografów, kttl· 
rzy prowadzili badania Iodow· 

szyl w dalszą podróż do kra· 
ju, która wiedzie przez brytyj· 
skie Orkady. Za.loga Conraua 
przesłała 1 tym razem P<lzd!y· 
wienla dla wszystk-lch prZYJB· 
ciół i sy1npatyków w Lodzi, (~) 

ca Kviarjoku.n n<lali się w po·. ----------------
dróż p<>Wrotną do kraju. •· 

w ci.asie p<>bytu w stolicy 
Jsl>,1.ndii żeglarzfJ i geografowie 
sp<>tkali się z żeglarzami ~RD, 
plywającymi po północnych 

morz.ach. W d<>mu państwa. 
Godków Jan Kuprzak· 1>bcllo­
dzil swe imieniny, 

~ter akc11 „Mosr1 

WIZ )tą W ZBoWiD -

Następ-n-ie w obradach Sejmu 
na-stąp!ła ao~minute>wa przerwa. 
NaMępnym mówcą h:,'t pos. 

AJ()jzy Melieh (PZPR) - kt(>ry 
w ~mlentu Sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego, Bu-d,ż&tu 
i Finansów przedstawił 
sprawozda.nle tej komi-&ji o wy­
konaniu Na,rodowego Planu Go­
spodarczego i budże-tu pań·S>twa. 
w 1971 r. ' 

Znany politylt, 
K. Tanaka został 
4 bm. wybrany 
przewooniczącym 
rządzącej pa-rtii 
lioeralno • demo­

kratycznej, co o­
zna-cza. automa­
tyczną n<>mina• 
cję na stauowi-
ko premiera Ja· 

pon ii 

Ka.Jrnei Ta·naka, 
P<JS. Le-0n .Janczak prze- oś wiad czyi, że 

mawiają~ w tmiem1\l Klubu Po- nadszedł obecnie 
selskiego ZSL - zglosil popar- czas ustan<Jwie• 
cie swego kl-ubu dla wnio,;ku w nta bliższych sto· 
.s-prawie zatwierdzei!'l ia sprawo- sunków Jap()n!i 
zda.nia rządu za rok 1971, ze Zwią-zkiem 

Z kolei zabierali gl0s pos. Rad'Zlecl<im i Chi· 
pos. Wiit<>ld Ja.nkowski (bezp. nami. 
„Pax") i Tadeusz llfy§l.ik (bezp. • Na zdjeciu ! K. 
„Znak"). w i mieniu s,.vych kól 

1 

Tanaka (z lewej) 
poselskicJ1 po;parli o-ni .wniosek przyjmuje gra-

. . tulacje ustępu-
(Dalszy ciąg na str. 2) jąc-ego premie·ra 

27 czerwca Józef Cnura.d zn 1j· 
dowal się w porcie vestman­
naeyJar zwanym tam lslandol<­
capri · leżącym na · malct1kl1:j 
wysepce na Ocoonie Atlantye· 
kim. 30 czerwca jncht WY1'u-

w siedztbie ZG ZB<JWiD w 
w ·a,rszawle odby!o się s bm. 
.spo,tka1nie b. żołnierzy pols,kie­
go podr,iemla z lat II wo·jny 
śwla.towej z przebywającym w 
ni15zym kraju dr GeOTgem Cul­
lifordem, b. piJo,te-m RAF, któ-
1·y w li;pcu 1944 r. w ramach 
akcji „Mo.st" lądowat na tere• 
nie o.kupowanej Polski, by za­
brać rozmootowaną rakietę V-2 
zdo,bYltą przez zpbnierzy AK. 

™'~'™"-'™-~~~~~~~~~"™"~~,,~~ 

Zespół TW 
wyjechał do fi_olandii 

Do Savonli11ny w Finlandii, 
gdzie w lipcu odbywać sl_ę 
będzie Międzynarodowy Festi­
wal Operowy, uclal · się w dmu 
5 bm. zespól łódzkiego Teatru 
Wielkiego, w wyprawie ucze~ 
stniczy 308 osób; wystano tez 
3 wagony dekoracji i rekwi· 
zytćw. Lódzcy ar-tyści zapre­
zentują w Finlandii „Traise· 
dyję albo rzecz o Janie 1 
Herodzie" Romualda Twar· 
dowsklego, wieczór baletów 
polskich („Sylfidy". „ Wesele 
w Ojcowle" i „Harnasie") I 
oraz wsp&inie z solistami fiń· 
sklmi - „Rlgoletto" Verdiego. 

Od naszego sprawozdawcy • seJmowego 

Artykuł pierwszej potrzeby 
w imie11.iu wład•z związku po­

wita? gościa przewocLnlczacY 
Głównej Koo1.lsJ! Zagranicznej 
ZBO'WtD - prof. Staini,s'law T~­
S'kii, NlliSot~pnie b. uczestnLey o­
peracji s·prz.ed 28 la.ty, wśród 

których 74\a.j de>Wal się ScZef aik-

• 
1 instrument gospodarczy 

S 
iuchu,jąo- wczorfLjszvch wystąpień w Se}· 
m;O?, pod-cta.s dty&kA.IJsji n.ad projek:tem 
wci~wa.ty o pe1·&pek.iyiwi-c~mym. progr~ie 
mte~Z'k.ami-0,wvm, kitk.a, s,tWiei·d~eti, szc.ze· 
gótnie ~ra-calo u.wa.gę. Wvbtjalo się . 
z.u'tlM<lCZa; s!o1-inurowa.n!€, że mie·sz<ka.nia 

n!e mo.gą być da•!ej trak.t.o.wa.n,,i jaikc przed.miot 
lwks-us-u, b-owlem w i·s-toci-e stamomiq. ARTYKUŁ 

cji „Most" - PtPlk w st. spo- PIERWSZEJ POTRZEBY, •q ' ez"'nin~k.iein WZ'l'OS.t·u 
czy,nku Boleos·taw Dorembowl.cz, poziom.u żyi!ia toono&ci i U.'a1·unk.iem k.u~turcDLnegc 
w l!erdec:r.nej, bez.po~redJliej <>~'1~ cy.i~!'i!lzacyjnego "<>iOW{)lju sp-0U1·cuństtoo. Kon-

. sekwencja. m-zwecia. fili?j <Zasady wyraci?a .się w 
ro1'ltl<>wie dzie11'li się w~pom1111e- !~n.i~i . 1'0Z'U.'<>Ju ~„;~roa. mi~le<mi~ H . 

niamt o ~lll pA,miętnym . ~a- JEDEN Z NAJWAŻNIEJSZYCH OEL.óW OQl.iJty<ki 

rzuii~! ··-:..~e:cmo-.g<J11'JlQffel.rqi;J ~~~wq,, 

/ 

Dyislwtowam.y w Se}ml>e progra'm formutuje koin· 
loret11.11 ta·rm.i1n .za®wa,ia.Jc:icego rozw.iązam;ia in-obte­
m.u mles-~a.ni-Owego w .s-k.a,it k,r<JAJu, to ill'naczy za· 
peum.ienia ka;i;dej 1'0Cil!'!nie sannod,zle!.nego mten­
kami4. Te-rmiin tern mierzony nvecie.rpliwo.§cią ;,11di1/'· 
wrd.u(lll.nego octekitwa.nia, nie ws.z,y!S'DkiJch zaaieu..'111.e 
może d.osta.tiec:inie sat1fs.fa1'/ćcJonowa.ć. Og!~y , 
fedinak jako zamierzenie ZBUDOWANIA DRU-j 

GI.EJ POLSKI, w ok-reste z.naicznie kwótiszy.m. . niż_j 
tyru>l)i jed;nej gem era.ej i - &ta.-wla n<11S w rrzęiWie 
prwrJ.uryącvch. w tJ/"111 Z.a<loresie paiństw. 

NoW!Jim, etenne<rotein rPr<>grannu j.ą:tt .ra~.edź 
d<i~uqJ ZMIANY POLITYKI MIĘSZKANIOWEi,' ~. 

'· ill~lm~ Qiąg , ~ ID:.. ~ · 

Barzel poiOov."Ilie za.żąd~ w 
środę, by kamclerz Wtlly :Ę3rand.t 
pod.al się do dyimtsji. 
PARYŻ. - 7·0-ti.etnla miesz­

kanka Ha.wru, pan;na Yvo'lrne 
Mo.ntaru ui;brojOLna. w rewo<· 
wer kalibru 6,35 mm sterro•ry· 
zO<W-a!.a. i od'Cl.ała w ręce policji 
dwóch w!annywa•C'zy, którzy: 
wtarginęl.i d<> jej willi z zamia­
rem o'grrubie:nJa mieszkania. 

LONDYN. - Wielkiej Biryta• nli pr.zy-byla l!IO'Wa wys.pa, o­
t!'eyDllała. o.na. w niedzielę o!i· 

. cjailmą :na1zwę Vistula i wpi-;a. 
· na została do bry-tyj,skiego re· _ 
je~·t!'u ziemskleg.o po'd o,fi·cjal­
nym T1Jwmer·em 5001. Nową mi· 
niMU·M wą ·wyisepkę brytyj Siką 
wybwdowa? na. rzec-e 'G!pping w 
mied'SCO·W<>·ś-ci Need·ham Ma!'ket 
pod lpswlch o;sia.:lłY tuta,j PO· 
lak, Ja,n, $niecho'ws'ki, przepi· 
s11jąc „,po1siadlość'' siwej c•jr~e 
- 20-le,bni-e-j st11dentc-e - Mi· 
cheUe W-am-Gzie. 

w A.SZYNGTON. Koncert 
an,g;ie:Lskle·go ·ze-spolu ,.Rolling 
Sto1nes 11 na st.a.1dioini.e im. Ro­
berta F. Kemne-dy'ego w Wa­
sz)f'n.gtonie wzl>udzi-l ogmmre 
za.intereso.wanie . wśród milośm­
ków teg·o tn>u mu.zyU<:i. Pierw· 
si chęt,ni nabycia btletów: 19-
letn1 Bo,b Hu1mn. i 2J„let-n \a 
Z-61m·a Moore zaję.li mieJ.s-ce 
p ood ka,sami na. 5" go,dz:tn P!'Zed 
o-twa.rciem ol,::!en-e~. 

HAWANA. w wypadku 
d'l"ogowym, który wyd.ai-zyl ~ię 
w so•bo·tę w !'ro'w"ncj.l Oriente 
na. K11ble, zgLnl}lY ~3 OISO,by, ~ 
15 1'0·Stalo rianmy·cll. 

MQSKWA. - . Wyidawni·„t:wv 
„Na·u.k.8/' w'Yldalo „Ni:>tat.ki do­
wódcy frO'!l.bu", ma<'s,zalka Iwa­
;ia. Koniewa. o,pis-ują.ce '\Tcta­
rzeni.a. wo~enme w latach l9·1Z-
H44. • 

TOKIO. - Na mlastecz,ko Sz'­
geto w połuci.'1!.owej Ja,p,Ji11i 
obswnę~o si.ę ·:obocze górskie, 
niszczą-c je w znacznym sto pn '. u, 
Pod ;,\\"ala.mi ··ziemi zglnęlo 
wiele osób. Llci,ba o·fl.ar l!li.:. 
jest j1e1srez;.e ·zina-na. 

KAIR, - Bale.styń.ska k.se·n· 
cja. P.ras,e>wa „WAFA" poinfo:·· 
mowała, że we wtorek rano 
patr0<l :l.zr.aelsk.1 przekro~:.ył 
grarucc: poli11dn-io,weg.o L lbanu i 
aresz;1Jował ikilku. oby•wa-teli li· 
bańisdc!Jeh w rej<iin.ie w·sl Al M!· 
!'i. . 

WROC.LAW. - z taśm mr.-n­
tażo·wyeh zakładów ,.EL'.'-' Ro·• 
1.Sz.e.dl wn WYiPrOOlllkowa•rr'' pr :z 
:iatoigę tej fab-ryki polsiki k o'.ll­
Jl'Wterr. Je.st to elekkoniczna 
maszyna. cy'fro'\>.·a „.Odra U04", , 
prz:e1macz:O'.'la d;la Cecritra.lnego 
Bi11ra, Rozliczeń Prz.emyshu. Wir, 
~~~:ie;? w: Kat-0wtcaćll. -~ ~ 



• 

Od naszego sprawozdawcy· sejmowego 
(Dokończenie ze str. 1) 

Pierwszy 
dzień obrad go ! zmian strokturainvch. Sbw!erdza. się m!Mt-0-

0CSc"-.- I... wicie, że odpowiednia i!ość mieszkań pow~n"a (DokoP.czenie ze s-tr. 1) 
'""'"~~ Cd wue~kroh form reglamentacji. Za.- być prze.znaczona na. p<>brzeby przedsiębiorstw dla 

~:nav $~1~J; ;,:~po~ii~fa.r~~:~:S~~U:.~zrJ:~: ~~~~~~ i:'Y~:~i~°::iaw:S~~ncj:;~ze~·~:u,c~~~~ w sprawlJe udzielenia absoluto-
rów !iuct.own~twa i ogólnej PQprawy zamwżności , z. pod.kreślenia tej za.suty można wni<>skować za- ri-~':1ze~~.w~~j:~· w lrn!enlu Klu-
§.PO!eczeństwa.. St:warza.nte f<>rma.Lnvcn warlbnków pow.iedź zmian w niektórych '·oncepńjnflh ~'·--- lf lJ.o te b "'"'""" ! "' w ~ ~""'·~ bu Pose!'*ieg<> SD pos. Rudo 

go, a 11 .f „~.e e mogli w coraz wię}<szym mkznych określa;nych jak-O deglomeracja. O;ona- Szura powiedział, że jego klub 
Za.Jcreste uz,ysk~'l"llć mies;oka.nta na wta.snoilć, u w ie- cza to <>de" ~-ente od '·-s·'-"nego a ma•- -'ek- 1 -'· · rzyte1.n· · cfm,oc ś w k '""'-"" ""' ""'~ "' ~, glosować ;będzie za wn o,,,..1em 

. ia 1e .~e n urs polityk! społecznej, na- ~ywnego, ja.Je się okazuje, f.nwestowainta w regio- NIK w przedmioeie udzielen ia 
~1oer0iwanej na .Mb~p!aczen~ wzrostu. zamoźnośct nach wykazujących naawyżki rąk do pracy. za- abso-Iutoriwn dla, rządu za 
lindyW!JcLutzJ/.neij. 'b m ia.st tego za•pewni się ustab!lizowa,ną silę robo· 1971 r. 

W wielu wcz.e, ie1szych dyskusjach na temat czą . w ośrodkach o d!u-go!etnich tradye}ach i wyż- ostatnim mówcą w dyskusji 
rozW<>ju S·PóM.ziel.l,+ości mleszk,am!owej jaJco g!ów· szej kUltUirze technicznej, W projekcie podkreśla pierwszege> dnia obrad plenar-
nej formy bUdew>7!1icbWa. nier"-Z można byto usty- się mocno, że w ie11cie aglomeracje n;e byty dosta- nych Sejtn!ll, toczącej się nad 
sze" uwagi, aby rw.zy u.sta.la.nilu nowe1 poittuki nie tecznie uwzględnia.ne w przydzL<Uach środków fi· 5prawozda,n~em Sejmowej Ko-
za.pomniano -0 Zudoz~h. którzy ze względ!u na na,nsowych na. cele budownictwa. misji Plainu Gospodal'Czego, 
przvpad•kt !os0W<1 ~p. me będą w sto.nie nabyć Poz!om żt1c!a !ud.naści dUiżvch ml.iui i wsi jest Budżetu i Finansów, a do.tyczą-
spó!dzielczego lokalu: W 1i0wym akcLe pra.wnym nadal ba.rdzo zróżnicowa„iy. JaJcość wamnków cej udzielebia rządowi absolu-
postu!l!it ten wstal u.1'#>zględon!on11. Nadal więc bu- mie~zka.nk>wych jest trita.j elementem najbardz iej to-rium za it'O'k 1971, był pooel 
d.ownictwo roo narodowych będzie spełnia<! swą jQ.fkrawym, dopingującym do niepi:>ż<id0>nej go- zygmlllllt Fllip0iwiciz (bezp. 
SOCJALNĄ ROLp;. spod.QJl'czo migracji. d-0 opu.stcza.nia wsi przez „CHS"). 

Po raz pierwuy b!Jd.ownlctwo miorsz_ka.n!owe os-0by mlode. zwrócenie odpowiedniej uwa,gi na o godz. :M.35 z.a.kończyły się 
Wykorzy.sta.ne zos·talo w _1!~fhn zakresie ja,ko JE- ten moment powinno ZAPOBIEC UJEMNYM obrady piet"Wszeg0 dnia plenar-
DEN ZE STYMULATOR"'W rozWO!iu. eko-nomicz,ne- ZMIANOM w strukturze lucLności: (s. c.) rtego pos:iedzenia Sejmu. 
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·orugi dZień procesu KURT WALDHEIM W POLSCE 
M. Zawadzkieu;o 

W clru.giln iµiw prooeau prze­
ciwko MLchał()Wi Zawą.dz.Jl:ieniu, 
26->lemłemu miesrkańcowtl Dz!erz 
gówka, o&karźol!lemu <» d<i-kt'­
namie napacLu ;rabUJnkowego na 
u.rząd po.Clltowy w Be!chow\e 
1 oz,ame>roowalll.!e jego klerO"N· 
1t1i{!z.kl ·J. Kosm;itkowej -
sąd ·wysłucha? ze=ań kilku.na­
stu daJ.szycll świad.ków. Częś~ 
oz, nich oplisywaJa m9m~mty, w 
których widziai!'.lo Zawadz.Jl:ieg:> 
krytyczmego dlllia - 30 marca -
w po.bLiżu · poozty, inni prze­
bieg po.bY'tU ZaJWadzkieg·o w 
Skierniewieach, do-konywa.n re 
przez niego zaJi:ru.pów 1 w ie:>!ór 
w re.staiura.cji „Ratuszow·a•' 
(gd•z.!e Zawad·zki w to-wa.rzystwie 
przysz.!ego teścia i dw'.lch 
śwla<l.ków zorga.nizOIWal ;.kawa­
lerską wódkę"). 

Zezma.nia złożyli tet ple\ęg­
.n.iarka t leil!:a.rz, któl'ZY zostali 
wezwani przez lts.tonosza na 
miejsce tr.a,gedii na ratunek J. 
K0-sm.a•tkowej. Doktor Wł, B. 
~isyw.al sta.n w J aklm z as tal 
na.padniętą. Z przera.żeniem 
stwierd:cił o·g•rom!l1e u.razy czasz­
ki l na.br.al prze~onania, że zo­
stały za-Oane pt'Ze•Z kogo;! z o­
groniną silą. Wzywają.c pogo­
towie pro·sil jed.n()Cz.eśnie o 
przygo<Wwanie zespołu i sali 
do- natychmiasto-wej o.peraeji. 

Matka osJ<a,rża.nego nie sko­
nystal.a z p!'zys~u.gującego Jej 
praw-a odmowy zeznań. Opo­
w ladala wiele sz.czegó1ów z żY• 
cia swej pięclooso·bowej rodzi­
ny. przy•taczała takty, które jej 
zdaniem, świadozyty o „nienor­
ma.lno-ścl" Mlohara - drugiego 
z kolei dziecka, s.prawla.Jąee@<> 
najwięcej .!tło-potów w wie·1rn 
dora:>4Jnia. 'MóWiła ·o 1ecq clbl:­
robaeh, pl'Ółia.ch' saiih6'óó1<:ZY~. 
protestaeh przeeiwko- „ m iesz'i· 
nLlt się" przez nią w sprawy sy­
na. Nie godiila &iii · na' jego mal• 
żeństwo, miała dla. niego u ;ia­
tl'zomą kandydą.tkę na to·ne. · 

Na ślu·b le i weselu nikt z !'O· 
dziców nle by!. bo ,.nie doh)­
żyli się do- wydatków". Kilka 
lat przedtem nie byli ta.kże na 
uroczystości sktada.oia przys:ę· 
gi pI'z,ez syna w · woj»klt. Z ze­
z.nań · mat.ki wynika , że zajęta 
by!a ona przede ws2y>Stkim za­
b iega.mi 2dobywania materia.l­
mych zasobów dla rod·z.!ny. 
Interesujące zeznania zlo.żyl 

Maciej D. - świadek ś\u.bu cy­
wilnego i ka.śc ietnego M. Zs­
wadzkiego, petnjący tę .. funk­
cję" wbrew chęcio·m. By! on 
ta.kże uczestnikiem pierwszego 
spotka.nia w 11 Raitusz.owej'', a 
następnie przyjęcia weselnego 
w tym samym to-ka.111. z tytu­
Ju s.wych obowiązków i,awodo· 
wych zo.riento•wany by~ w ezyn­
.nościach, które podję-U> celem 
ujęcia mo·rde.rcy J. Kosm·a\kc­
wej i do-ść wcześnie · obud>.Hy 
się w nim podej rze.n ia w S•to­
su nJrn do- Za·wad.zkiego, któr.I" 
wykazywał zainteresowa.nle mor­
derstwem. Podejrzenia utwie!'­
dzity się w czasie pr~jęcla 
(Zawadzki prze&ir.aszyl ~ m!. 
licja.ntów, którzy zjawili się na 
doie w res.ta,u.ra.cji, z.niikl po­
wm z lokalu. a żo-na PO•W'e­
crziala,. że pobieg·ł po księdLa. 
który do niego telefooowal 'I. 
wiadomością o wizycie tunk­
c.io·na.riU1Szy MO na pleban.i'.). 
Następnego- dnia śwlade•k u­
stal Zawadakiego w KP MO w 
Lo-wioz.u. zawa<i1..ki pozo.sta wio­
n.y tam sam - zbieg!. Ujęt:> 
jlo na9tępnego dnia. 
Dziś zeznawać będą ostatni 

śwLa•cLkowie . Sąd prz.ew!du.Je -:i­
bej.rzen le film u z ekspevylJI en­
tu ś\.ecLczego- o-Otwa.rza,jącego 
Pl:"Z.ebie{f .tra.gię~~'~h wydarzeń­
't · 'U d?:!ale'in · oska.rzooegc>; pne­
slu cha.n ie z taśmy zeznań z1-

·· Wa•ctnltiego zlo-żomych w · śle..1z­
twle or a.z v.rysl'uohan le opirul 
bieglyeh 1 przemówień s~ro'!I. 

(tar.) 

(Dokończenie ze str. 1) 
inisku Okęcie. Sekretarza gene. 
ralnego ONZ, któremu towarzy_ 
szy m. in. Jego za&tępca - Boh­
dan Lewandowski, powitali: mi. 
n!.soter spraw zagranicznych -
Stefa.n Olszowski i wlcemi.nister 
te~<0 reso<l'tu - Stainl.slaw Trep­
cz;vńsk!. 

W oświadczeniu z!-0żonym na 
fo.q:tisku przedstawicielom prasy 
kra.fowej i zagranicznej, sekre. 
tarz gemera~ny ONZ wyrazi! za. 

1600 osób zginęło 

„Swięlu wojna'' 
no Mindanao 

Południowofllipińska WY»Pa 
Minda.na.o spływa krwią, w-s:m:­
te.k toczącej się „świętej w,oj­
nY" między luod.nośc ią chrZ'!~­
cijańską i muzułmańską. Od 
początkiu u.b. ro.ku do chwili o­
becaej śmiePe p o·niosło- tam o­
ko·lo 1.600 o·sób - 860 muzul­
manów, 640 kato-lików oraz 10:; 
l1nterweni·ując:1rch żohnierzy ną­
dowyeh. Jeden z oficja.ln~h 
przedi&tawicieli wladz tego kra­
)u stwierdJzil jedna.I<. ió: wyda­
rzenia te nie maJą nlc 
ws.póLnego z różnicami na tle 
religijnym, a wyiniikadą nato­
mia0st z feuida.lnych sto.siu.nk.Sw 
polityc„nyeh i gospooa.rczycn. 

POGOD" 
Zachmurzenie niewielkie, lub 

umiarkowane. Temperatura rpi­
nilnalna ~kolQ 12 st„ maksY­
ma·Jna o-k. 24 st. c. Wiatry sła­
be ; umia·t1wwa11e, południowe. 

Jutro możliwa burza lub opa­
dY przelotne. Ciepło, 
Słońce dziś zaidzie o- gQdz. I 

·iw .. M, 1'. jutra wzeldzle o 3.30, 
Imieniny obchodzą Lucja 1 

De>mi.nika. , 

dowalenie z me>żl1wośc1 '!)rZY'bY­
cia do PC>L$ki i przeprowadzeniia 
rozmów z ,polsikimi mężami sta­
nu. Mam nadzieję - oświ.a.dczyl 
Kurt Waldheim - te roz.rnow_j 
te przyc.zynią się do daJ.szego 
umocnienia wkładu P-c>J.ski w 
pracę ONZ. 

O godz. 12.20 sekretarz Kurt 
Waldheim .zło-żył w ginachiu 
MSZ wizytę ministrowi s.praw 
.za.gram.icz.nych StefalllOWi 
Olsze>wskiemu. W rozm o-wie 
wziął udział wlcemtnii.&Wir 
Sta.nisla w Trepczyń,ski. 

O gocliz. 14 w pałacu w Ja. 
'błon.nie mim. Stefan Olszowski 
wydal śniadanie na cześć sekre_ 
tarza geJ1Jra1nego ONZ, 

Ze .strony polskiej na śniada. 
nie przybyli; minister handlu 
zagraniczneg<> - TadeU'.iz Ole­
chowski, z~st~p.ca .przewodlnicz11-
cego Komi.sJ1 Pla.nowrunia przy 
Rad.zie Mi111istrów - Henryk Ki. 
siei, wioemi.nli.ster spraw zagra_ 
niczny~h - s. Trepezyński, 
ambasador Eugeni111Sz Kułaga 
dyrektor Polskieg<> Lnstytut~ 
Spraw MlędzynarQIClowych 
Marian Dobrosielski oraz. wytsi 
urzędn~cy MSZ. 

Obecny byl równiet amb.aaa. 
dar Austrii w Polsce - J. 
Prokisch. 

W czasie śn>iadamla Stefa.n 
Olszowski i Kurt Waldheim wy­
głosili przemówienia. 

Tego samegC> dnia sekret.arrz 
generamy ONZ wraz z rowat"ZY­
szącym1 rrw o,sobam! lllWied.zil 
Warszaiwi:. W Muzeum Histo. 
rycznyi;n na Ryrruku Stare;:'o- Mia_ 

.sta Kurt Waldheim obejrzał do. 
kumenta1ny film ;,A jednak 
Warsi:awa", obra.zujący wojenne 
zniszczenia naszej stoHcy i pierw. 
sze Iata jej odbudowy. Seklre-, 
tam generalny Olbej.rzał także 
nielctóre dziel.nJce mieszkanJ()We 
Warszawy. 

Wieczo-rem K. Waldheim obec. 
ny by! w Teatrze P<>ls:k!m, na 
ioztuce Ernesta Bryll.a. „Na &:r.k.le 
mał'Owane". 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT e SPORT • . SPORT 

Dotychczasowy dorobek olimpilsld 

27 D1edali ,,k~ólowej sporiu'' 
W trakcie ,rozegranych do­

tychczas Igrzy,sk OlLmpijskich 
lekkoatleci P<>lsk:i zda-byli w .su­
mie 27 medali w tym 10 zlo­
tyeh, 9 srebrmych 1 6 brl\zowyeh. 
Dzierżą więc swoLsty rekord, 
gdyż na drugiej pozycji z 2ł 
medalami znajdują się bokserzy 
re+1+11), a dopiero na trzedm 
szermierze - 11 (2+4+5). Na 
100 dotychczas zdobytych przez 
naszych reprezentantów medali 

olimpijskich posiadanie w szka­
tule PZLA aż 26 medali jest 
wymownym świadectwem silY 
tej dyscyipliny sportu. 
Bywały olimpiady bardzo ob­

fite, Jak np. w Tokio gdy WY• 
walczyliśmy 8 medali, a w Mek­
eyku tylko - 2 przez. Irenę 
Szewińsk11 na 200 m zloty 1 w 
biegu na 100 m brązowy. 

Przy·pomnijmy sobie nazwiska 
złotych medalistów; Konopacka, 

22 linea uczta dla ~iblców 11llka11klch 

,, Słynny Penarol gra w Łodzi 
z kadrą· olimpijską 

' . 
W Waraz.a.wle odbyta się na­

ra<la .ltierow~ictwa PZPN z kle­
ro-wntctwem .pieT•wszo-ligO•\\'Y ci1 
k1ubów pi.!lkarskich. Lódź rn­
prez.enbo-waJi na niej prezes 
LKS B. Kopacki i sekretar11: te­
go klubu s; Rogala. Na na.ra­
d:iie ogtoszol!lo- skł.a.d szerok\e.j 
kądry oJim.pi,jski~j. który l.a­
mieśclliśmy wcao·raj . A oto krl· 
ka. srez.ególów .z odbytej na<ady 
przeka•za,nych nam · pnz.ez Ste­
fana Rogali:. 
Głównym teJ!\aWm naradv 

były 51Prawy p!'!zygo·t>owań OI> 
Igrzysk Olimpij.s.ki.ch . w SWO• 
ich wypow\edziąch preze$1 na1-
slj11iejszych polskich khtbfJw ,. 
pilkarskich: Górnika, LE.•gii I 
Ruchu pookreślali, ż11 cYkl 
przygotowafl do meczów mi­
strzowsk.lc!t w tych klubacll 

Bokserzy G wardil 
jadq do )uQoslawii 

B I>kserzy lódzikiej Gwardii 
wybierają się na diwa s~o-tka­
nia towa•rzY'Slkie do J•Ugosła".\'il. 
Meeze rozegrane maj11 być w 
termmie 1s-21 ltpca. 

W Lodzi spCl'l<k!IJil!.a. z za.wo,rt-
n1Jkami Jugoslarwiń. zako·ńoi.yly 
si~ ~ięsit>~ Gwa<r<lil. 

pe>dporządkowany został przv­
gotowaniom olimpijskim. Trene­
rzy„ l<lttbo•wi przepro·wadzać bę­
dą specjaLne 2aJ ęcla. z olimp'.J­
<n yka.rnl, a. k\u.by w którycl1 
o•nł grają zo·bowiązały się !!1> 
aw1rócenia szczególnej uwai.:1 
na ich formę. 

Pierwszym, najpe>ważnlejs7.rm 
sprawdzianem na.su•j olimplJ· 
sklej kadry będzie mecz 22 lip• 
ca w Lodzi z Pena.rol MontP.• 
video (a nie jak mylnie podal!l 
jedna · z ga.z.e.t wal'lSza.wsltich, że 
21 bm . z Vittorią Setupal). N!e 
oobęq.Zllę s i ę natomia.st mecz z 
rep!'eWJita.cją Z.w i ązku Radt.i'~ 
el<iego-. która zmienila _ ooStatniv 
pla·n pri.y.gotoWań swo·Jej ka.1ry 
C>limpljs-kiej„ PI>nadto dla na• 
szych o.\im,pi,j·czyikO.w zarezerwo­
wano jesz.cze tl'ZY tenniny na 
mecze ' konvro·Lne: 11, 15 i ~o 
sierpnia. 

z in111,ych ciekaiwych s-pr~w. 
po-rusza•nych na. spo·tkanilll piHI· 
jęto- decyzję, że będ.zie wol!no 
przekładać mec-ze Ugo·we i &-1· 
chą.rowe tYllk<> tyeh d.-u.żyn, 
które d-ały reprezenta.cJi więcej 
niż dwóch oz,awodiników (a ni<l 
jaik do tej pory dwóch). 

Pa.dla. taikże pl'O•POZY'cJa, by w 
mecz.a.eh pucharO,'IYCh nie r~z-1 
sta.wiać d•rUIŻyn, po czą w9zy oo 
li/16 finałów. a la.sq.~-ać spotka­
n ia. Proipozyc.j~ tę r.oa,paitl"ZY 
PZ.PN, ,(JUSl 

Jtu.soeińsld, Walasiewl.czów­
na, Krzesińska, Krzys21kowiak, 
lilzmldt (2), Szewińska (2) i szta.­
feta biegną,ca. w skład2>ie: Wie­
czDrkówna, Szewińska., Górecka, 
Klobuk<>wska. 

Srebrne medale zd<>byli: Wa.­
lasiewiczówna., Wajsówna, Sidło, 
Krzesińska, Jóźwląk<)Wa, Sze­
wińska. (2), Wleczo·rków•na i 
gztafeta. męska 4X100 m biegną­
ca. w skla.dzle: Zielińsk.i, Fo.lk, 
Dudziak i Mainiak. 

Wypada przypomnie~ również 
naszych. brązD<Wych medalistów. 
Otc> oni: Wajsówna, Kwaśniew­
ska, Rut, Zimny, Kłobukowska, 
Badeński, Szewiń&ka i sztafeta 
kobiet biegnąca w s•kla&ie: 
Wieozorkówna, Janiszewska, Gó­
rec.ka, Jasieniowska. 

Na podstawie tych da:nych 
możemy powiedzieć, że Szewiń­
ska c2+2+1> jest nie tylko naj­
lepszą naszą lekkoatletką, ale 
rówmież zajmuje pierwsże mie.1-
\!'Ce wśród naszych olimpijczy­
ków. W medalowej klasyfika­
cji na drugim miejscu jest Je­
rzy Pa,wlowski posiada.jąc: 1 zlo­
ty, 3 srebrne i jeden brązowy. 
Trzecie miejsce zajmuje WaJde· 
mar Baszainowski - 2 złote. Po 
dwa złote medale posiadają po­
nadto: Kulej i Szmidt. 

A teraz pytamie - ile medali 
2dobędą nasi lekkoatleci w Mo­
nacqLum? 

W kuluarach PKOL mówi się, 
że do 27 iposiada<11ych medal\ 
dojdą jeszcze przynajmniej 
cr;tery. Liczymy oczywiście na 
Szewdńską zw!aszczą w biegu na 
2on m i może w skoku w dal. 
Powinien znalezć się na ollm­
Pi•jskim podium Wł. KDmar. 
Można chyba Uczyć na Maran­
dę. Kto wie cz;y nie powróci z 
·medalem Wen1er wzglęcLnie Ba­
deński I e""ei!'.ltualnie sztafeta 
łx400 m. N.ie trzeba zapomilnać 
o możliwościach medalo.wych; 
Geyzi.eekiiej, Che'Wiń5•kiej i Ja­
worskiej. A może u.da się sztuka 
W. Stępni<)Wł„.? 

A ma.te repre-zemta:ncl królo­
we.) spo·rtU postarają się Jeszcze 
o Jak.lu przyjemllle niespod©lan-
łdi\ 

Międzynarodowe 

kontakty 
waler110 llslów 
Anilan11 
Sy-m.pa~ycy pilki wod:neJ nie 

mogą 01S•tatni<> narzekać na brak 
ciekawych imprez. 

I tak P<> tIWnieju p!envszol\­
gowym, łoodzia:nie o·glądać będą 
w na.jbliższą s<>bo>tę l nled~1elę 
8 i 9 bm. dwa interesUJjące 
mecze o chara1k.terze międzyna.­
:rodoQ1wym, 

Do nasz.eg<> miasta przyj edJzle 
p ie.rw1Szo!Lgowy zespól rad;zieck.i 
Ra1uodomasi Spali.s (Kowno-), kt6· 
:ry s.po·tka się z lódi;ką Anilaną. 
Początek o·bU spo·tkań <> godz. 
l 7 na ba.seni~ przy uJ., So.bodo-
wej l, (m) 

A. Kaczmarek 
zwyc~zcą wyścigu 
dookoła Turcji 

W Stambule zakończył się te­
goroczny wyśctg ko-la•rski da­
o-kola Turcji. Triumfatorem im­
prezy w konkurencji l,ndywidu-
alnej został Polak Andrzej 
Kaczmarek, a na cz.wartym 
miejscu slclasytiik<J1Walllo Henry­
ka Wożnia.ka. W kJasyfikacji 
ze!łpo'lowej najlepeza okazał!!. 
się ekLpa pal.ska pned Turcją 
i NRF. Wyścig rozegra.no na 
9-etapowej trasie. 

Losowanie PE 
w sialk&w:ce 

W obecności członków komi­
sji puclla.rowej FIVB, przedsta­
wiciel! krajo•wych federacji siat­
kówki i zainteresowa.ny.ch !du­
bów oraz dziennikarzy odbyło 
się 5 bm. w Katowicach loso­
wanie rozgrywek o Puctla.r Eu­
:ropy i Puchar Zdobywo5w Pu­
cha.ró,w w pY.ce s.!a1hk"O'We,j ko~ 
blet i mężca.yz;n, 

Mis~nzynle Polski, siatkarki 
łódzkleio St11rtu g.rać będą w 
ćwierćfilnale ze zwycięzcą l,)oje­
d;mkó.w ~!.imtnacyjnych mi.U. y I 
m4&11J'wni i'W-CJI. ~ Grecji. _ J 

W ciągu niespełna 20 lat zbuduiemy 

drugą Polsk11 
(Skról przemówienia E. Babiucha) 

rojekt U•chwały SeJrr>u 

P o perspektywicz.nym 
programie m ieszkamo· 
wym - przed.s tawia ny 
w imieniu Klu·bu Pu­
sels.k.iego PZPR - sta­
nowi dorobek w ielo­
miesięrnnych pra·c. o­

góLne założenia tego programu 
wa.lazły się w uchwaJa.ch ?:ja­
zdu partu, wreszcie - j·uż w 
skonkretyz<>wa.nej posta.cl - w 
uchwale V Ple.num KC. Zało­
żenia programu były dyskuto­
wan" w sz.erokich kręgach spo­
łeczeństwa. Wszystkie glosy zo­
stały wnikliwie rozpatrzone. 
Wielki program mieszkanie>wy, 
którego realizacja wymaga ak· 
tywnego udziału na.rodu, Je·st 
więe wspólnym dziełem naSLe­
go spolecl.eństwa.. 

W odc:moeiu obywateli - J 
taikie jest również stanowhk·.) 
nasz.ej parbLi rozwiązanie 
kwestii mieszkaniowej stanowi 
wśród zadań społecznych - za­
danie najważniejsze.o. warun ld 
mieszikalll lo·we wywierają bu­
wiem isto·tnY wpływ na poziom 
życia spoleczeńsbwa, decyduJą 
w wielkiej mierze o dobro•bY­
cie, o sta.bili,za.cji i coz'-<•oj•u ,·u· 
dz.iny. Właściwa polityka m ie­
s·zka.nio-wa sta•nowi wa.żny czy n­
nik dY'nam.izo·wania goQspodark! 
nar<Jodowej i .ksz:tałtowa.nia si~ 
kon~um1pcji. 

Wychodzimy na.przeciw wy-
ma.ganioQm sytu.a,cji, p·rzyśp 1-a· 
sza.jąc bu<lowę miesllkań, a ge­
neralne ro.:>Jwiązanie spra\\"Y 
podejmujemy w per.;pekty-
wioeznym programie mieszka· 
niowym. DLA ZAPEWNIENLo\ 
KAŻDEJ RODZINIE ODRĘB­
NEGO MIESZKANIA - A rA­
KI CEL CHCEMY OSIĄGN:\C 
W POLOWIE LAT OSIEMDZIE­
SIĄTYCH, NIEZBĘDNE JEST 
WYBUDOWANIE CO NAJMNIEJ 
C,5 (prawdopod1>bnie na.wet ł,8) 
MLN NOWYCH MIESZKA!'<. 
l\UESZKANIA, KTÓRE BUDU· 
JEMY, MUSZĄ BYC LEPSZE, 
WIĘKSZE 1 LEPIEJ WYPOSA• 
ZONE. 

Rea.lizacja założeń program11 
wymaga po-dwojenia obecmycn 
rozmiarów bu.do•wnictwa i o­
sląg•nięcia poziom.u wyrażanego 
wiskaźnikiem 12-13 nO>Wycn 
mieszikań na tysiąc ludności 
roc?..nie, a więc przekiroczy 
wielkości, jakie obecnie O·scą­
gają jedYl!lie naj•bogatsze pań­
sbwa. Patrzymy o-hecnie na 
kwestię mieszka,niową głębiej 1 
wszechstrom1iej, W KWESTII 
l\UESZKA.NIOWEJ WlDZll\IY 
WARUNEK NIEZBĘDNY DLA 
SOCJALISTYCZNEGO ROZWO­
JU NARODU I JEGO SOCJ 1\­
LISTYCZNEJ INTEGRACJI. 1Mle• 
szkanie t& czynnik zwiększa.Ją­
cY p~zucie stabilizacji obywa­
tE.łl, &twieraiący perspektywy 
pracy i założeni.a. rodziny dla. 
młodych. 

P.roje.Im: uchwały zawiera n\e­
zbędne zobowiązania i za.lee~ 
nla dla :rządu. Kompleksowy 
charakter progiramu miesz.ka-
nio•wego- wymaga. stwi:>rzen:a 
przemyisłu m les·zkaniowego. Po­
\\"1nien <llll objąć i zintegrować 
zdoiności prod•ukcyjne róŻlllych 
prz.emY15lów, praoujących :na 
bU<iO"ł.-nictw.a. Uchwala. zobo­
wląi.u.je rząd do stałej a111allzy 
wszySobkhch czynników, kt1re 
mogą .przyśpieszyć poprawę wa­
rum.ków m ieszka n!Of\\-ych. ZR· 
dan iem Sejmu będzie systema· 
wcme wspóMzialanie z ną­
liem w tej dziedzlJllie. 

PO RAZ PIERWSZY WDZIE-

cza to staly wzrost udziału bu~ 
downictwa indywidualnego 1 
spótdzielczego. Odpowiednie or­
gany panslwowe po'"'.i!lnY . za· 
pewnlć poczucie stab1hzacj1 bu­
dującym indywidualnie i człon­
kom spółdzielni mieszkanio­
wych e>raz stałość obcią~cń fi­
nanse>wych. BUDOWNICTWO 
RAD NARODOWYCH POWINNO 
SPELNIAC ROLĘ BUDOWNI­
CTWA SOCJALNEGO. 

Mówea zwrócił następnie uwa­
gę . na społeczne funkcje bu­
downictwa mieszkaniowego. Ro• 
zumlemy je jako tworzenie wa­
runków zapewniających najko­
rzystniejsze zaspokojenie różno­
rakich potrzeb człowieka zwią­
zanych z wychowaniem dzieci, 
ochroną zdrowia wypoczyn-
kiem, kulturą i umacnianiem 
socjalistycznych stosunków spo­
lecznych w osiedlach. 

Tym celom społecznym po­
winny być podporządkowane 
rozwiązania projektowe osiedli, 
tak, by zapewniały one nie tyl­
ko lad przestrzenny, ale wpły­
wały równocześnie na dobre 
samopoczucie mieszkańców. 
NIE NALEZY WIĘC BUDOWAC 
MONOTONNYCH OSIEDLI BEZ 
WLASNEGO OBLICZA NIE 
WOLNO SZCZĘDZIC ~YSIL­
KOW DLA OSIĄGNIĘCIA TE­
GO CELU. 

A 
ktywność samorządu 
mieszkańców powin­
na być naszym ce­
lem. Jest to nie­
zbędne, aby uspraw­
nić metody gospoda-

rowania tą wielką częścią ma­
jątku narodowego. Jest także 
potrzebne ze względu na wy­
chowawczą rolę samorządu 
mieszkańców. Osiedle mieszka­
niowe stwarza warunki sprzy­
jające samorządnem11 gospoda· 
ro waniu. 

Perspektywiczny program 
mieszkaniowy nakłada szcze­
gólne obowiązki na rady naro­
dowe i spółdzielczość mieszka­
niową • Szczególnie odpowie­
dzialne zadanią · stoją przed 
spółdzielczością mieszkaniową 
jako podstawową formą budow­
nictwa. Powinna ona uspravfnić 
organizację 1 pracę swych 
służb inwestycyjno - projekto­
wych, podnieść na wyższy po­
ziom administrację, dostosować 
zasady działania do rosnących 
wymagań mieszkańców i jedno­
cześnie rozwinąć pracę społe· 
czno - samorządową. Po­
DE.TMUJĄC TAK WIELKIE 
I TRUDNE ZADANIE, JESTE­
Sl\IY PRZEKONANI O JEGO 
REALNOSCI. PO ODRZUCENIU 
BLĘDNYCH KONCEPCJI. NA­
STĄPILA OWOCNA AKTYWI­
ZACJA P,RODUKCYJNA, ROZ­
WINĘLY SIĘ INICJATYWY 
SPOLECZNE. Mamy wytyczony 
przez VI Zja~d parl\i dynami, 
czny program rozwoju kraju I 
realizujemy go z wiarą w wiel­
kie możliwości socjalistycznej 
ojczyzny. 

Dobitnym dowodem wielkich 
możliwości byt przebie" ostat­
nich narad aktywu partyjnego 
w województwach zachodnich l 
północnych naszego kraju. Ma­
my pomyślne wewnętrzne t 
zewnętrzne warunki dla realiza­
cji zadań. Dynamika naszego 
rozwoju zaleteć będzie jedynie 
od poziom1.1 naszej pracy, od 
org~nizacji zarządzania, od soli­
dnosci i wydajności każdego 
pracownika. Wszystko to bo­
więm pomnaża dochód narado• 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

JACH POSTANAWIAMY ROZ- 1-------------­
WIĄZAC ZA ŻYCIA JEDNEGO 
POKOLENIA KWESTIĘ MIESZ­
KANIOWĄ, ZBUDOWAC W 
CIĄGU NIESPELNA !O LAT 
DRUGĄ POLSICĘ. Chciatbym t.u 
przytoczyć słowa Edwarda Gier­
ka podczas obrad V Plea.urn 
KC Patrli: 
„Cały naród swą pracj\ przy­

czyni się do urzeoezywlstnlenta 
tego programu, który nadaje 
konkretny kształt marzeniom o 
mieszkaniu, programu odpp.­
wiadaj~ego potrzebom I aspi­
racjom naszego socjalistyczue-
go społeczeństwa. Wlenymy, 
te mandatariuszem podjętych 
za.mitTzeń będ>:ie każdy oby­
wa.tel naszeg<> kraju, że po­
święci tej wielk.lej sprawie, ży­
clow<> watnej - tak dla jed­
nostki, jak I dla całego nasze­
go na.rodu swoje wysiłki, 
energię twórczą I zdolności". 

M 
ima iz.nacmegG< zwiększe­
nia pro.!ll'am'\l budo•;i;-y 
mles?!ka.ń . będziemy się 
·7'najdo•\\"a~ pod sLmym 
nacisklem pilnych po­
trzeb. których w pełni 

z:ai&poikoić nle będził'my jeszcze 
w &ta.nie. Otwarcie mówim;v 
spoleczeństw1u o- tej sytu.acjl. 

Bra.k mies·z;kań utrudnia o he­
cnie pełne w)'lkorzystanie p:>­
tencj.ału. gospodarczego. Potrze­
by gospooarki narodo·wej decy­
dować więc mu.szą <> re·giona\­
nych pro·~ramach miesz,ka111!a­
wych i o. spa-sobie rozdzialu 
mies'?,kań. Jtodnocześnle chcemy 
nadal zaspokajać potrzeby ro­
dllin znajdujących się w szcze­
gólnie trudnych warunkach lo­
kalowych. 

W miarę wzrostu rozmiarów 
budownictwa l>ędtiemy odcho­
dzić od sztywnych metod re­
glamentacji. NIE CHCEMY POO­
NIESC DO RANGI NlEZMIEN· 
NEJ ZASADY TEGO, CO JESl' 
DZIS KONIECZNOSCIĄ. 
Naczelną cechą nowej polity­

lcl mieszkaniowej winno być 
godzenia potrzeb dorażnych z 
cel am! perspektywicznymi. 
Obywatele w coraz szerszym I 
zakresie powinni m. le~ mo~ll­
wośl! ~zyska.nla mi&IZkań w for­
mio w1„uo•C11 osoblst~J. ozna.· 

4 Wczo·raj o godz. 8 w La­
siw, u -z.bi11;gu uo\ie żerams-k .e­
go- i Objavda.w ej samochód 
„żuk" prowadzollly przez Ja­
na. S. n ie uszanował pieri'·­
szeńsrwa prz-ejaz.d•u i zden)'ł 
się z „Zubrem". Pasażer „ żu­
~a ''. ZbLgniew Sz. p0ini5sł 
sm1erć. K ie,rowca ,.żuka" zn­
s.tał c'.ętko ra.nl!ly. Straty wy­
noozą ot!<. 100 tys. zl. 

4 O godz. 9.D5 na ul. Zacho­
d•ni e·j samochód „F iat" 84-71, 
prowa.dzony n ieo.stro·żnie potrą­
c i! !Ila przejściu dla pieszy ch 
53~1-etn iego- Ra.jmu.nda M„, któ­
ry .przebY'wa. w Sz.pitalu im. 
Biegańs.kiego. 

4 Na 41. Rz.g.owiskiej Fra,.nc'· 
szek A„ la.t 75 zszedł ra.p.tow­
nie na. jezdnię I został po.frą­
cony przez moto·cykl, P iesw 
przebyiwa w Szipitailiu im. Bru­
dzińskie•go. 

4 Fra111cLs·z,ka K„ lat 75 na. 
u.L Za•wiszy z()stala potrąl?'G:ia. 
przez samochód o.soobo1.-y. Prze· 
bywa 0<11a w szpitdu poga·ta­
wia. 

4 Na Al. Politechniki przy 
Skriywa'lla z,derzo•ły s ię dwa 
sąmaochody osobo-we, które 7-l• 
tarasowaty przeja.zod. tramwa­
jom. Przerwa w l'IUchu trwata. 
od godz. 13.10 do 13.30. 

4 W ZPB i m. Obrońców Po­
koju od iskry spaw.alllli,cz.ej ~a­
pallly się opa•ry b&nz~~ w 
kana.le ści11;ko1wym. Po-żar zos1a1 
;;zybk;i 111ga.szony. 

.ł. W T.eresiinie, pow. Bełcha­
tów od zwarei.a w mstalacji 
elektrycznej s.pa.\il się dach :t\& 
budo'nku Kaz!.mierza o. 

4 We wsi Ko•lom.la Posteka.!1-
ce, pow. P1o~rków w;;kutek 'ta• 
pl'ószemia o-ginia. s.paJila się li\Qg 
d.oła. :Wlaid.Y1Slarw& E'• (oz) • 



__ ..... ___ ;__, ____ .--re Co Jeti przyczynq starzenia slą 9 „Sklefone„ czqslkl 9 -EDTA 
(SkrM przemówi~nia E. Babmcha)I . ., · · - , ~ 

(Dokończ..enie ze str. 2) 

wy i twor~Y 
zain:.crzenia 
kosztownego· 
s~kan,O\vy. 

podstawę realizacji 
tak doniosłego I 
jak program mie· 

lub PoS'elSki PZPR wy­
raza przelkonan1e1 że pro­
ponowana przez niego 
uchwala :r.:y·ska pełne po­
parcie Sejmu, a wynika-
jący z Qiej program 

zaktyw zuje najs!'lersze kręgi 
spJleczne Zwrae~my się z 
apclt-m o jak najszerszy udz i ał 
w tcalizacji perspe;l<tywiczncgo 
pt·or-1· 1n1i~ mlcsz.1Uln.OO\vev:o: do 
pT:•cown~ków budo,~ictv<1a i 
wspolrlzialających z nimi branż 

przemysłu, do członków stowa­
rzyszeń fa chowych i twórczych 
oraz pracowników zaplecza 
nauk owo-badawczego, do działa ­
czy r ad narodowych i samorzą­
du mieszkańców, do dzia łaczy 
spółdz ie l czośc i mieszl{aniow ej, 
do ml oclzieży, by stanęła w 
pierwszym szereg u r ealizatorów 
programu n1ieszk a niowego, by 
godnie wywiązala się z przyję­
tego patrona tu nad tym wiel­
l<im ogólnonarodowym zada­
n iem. 

Wyniki dotychczasowej reali-
zacj i plan u pięciolec ia 
s\,·iadczą . że ofiarność klasy ro ­
botniczej I całego spo!eczeóstwa 
pozwala uf m e patrzeć w 
przyszłość. 

·stul a !it udiów nad 
przyszłym kształtem polskiej ws• 
(S.~ról prnmówie:n!'B pos. D. Guhda) 

<Jpicrając - 'v imieniu 
Klubu Poselskiego ZSL 
- projekt. u~Jnyaly, pos. 
D. G.1laj om011nl proble. 
my budownict:Na miesz. 
ka11!0\v~go na ·wsi. \ \1 la-

tach 1DG6-70 budowaJisn1Y ro.cz. 
nie na wsi ok. 48 tys. m•eszkań, 
z~ti w latach 1906-1990 ma pow. 
s~ać ok. 600 tys. mies.z.l:ań. Mie. 
se.kama na wsi nrnją zbudować 
illwcsto-rzy indy" idualn1. Należy 
\\ !ęc zabez.p,cc,yć im takie wa_ 
n~·1J{i, abY mogli te zadania 

nie pos tępujący proces &t,arzem.ia 
s1ę ludnosci rolmczej. 

Z 
PUNKTU WIDZENIA BIOLOGU MOLEKUl-ARNEJ, 
STARZENIE - TO NAGROMADZENIE USZKODZEN 
W NAJWAŻNIEJSZYCH DLA ZYCIA CZĄSTECZ• 
KACH BIALEK I KWASOW NUKLEINOWYCH. USZ• 

KODZENJfA TE. POWSTAJĄ W ROZNY SPOSOB, ICH PRZY· 
CZYN JEST BARDZO DUŻO. ZDANIEM BIALORUSKICH 
GERON'l'OLOGOW DO STARZENIA SIĘ CZĄSTECZEK BIA· 
LEK PRZYCZYNIAJĄ SIĘ METALE ZNAJDUJĄ'CE SIĘ 
W I\:Ol\10RICACH. 

CZYZ MOŻLIWE, ABY METALE, BEZ KTORYCH ORGA· 
NIZM NIE MOŻE SIĘ OBEJSC, BYLY PRZYCZYNĄ STA· 
RZENIA SIĘ? WEZllfY NA PRZYKŁAD ZELAZO. BEZ NIE­
GO NIEMOŻLIWE JEST ODDYCHANIE - WCHODZI ONO 
W SKf, AD HEMOGLOBINY. DO ŻYCIA POTRZEBNE SĄ 
NAM WAPN, CYNK. MIEDZ. KOBALT, MANGAN. OPROCZ 
TEGO W ORGANIZ!l'IIE MOŻNA ZNALEZC OŁOW, KADM, 
CYNĘ, ALUMINIUM - METALE, KTORE NIE SĄ POTRZE­
BNE DO ZYCIA, ALE DOSTA.JĄ SIĘ DO ORGANIZMU 
WRAZ Z POŻYWIENIEM. UCZENI BIAŁORUSCY SĄDZĄ, 
ZE CZĘSC ATOMOW TYCH llłETALI WSTĘPU,TE W PRZY· 
PADKOWE ZWIĄZKI Z MOLEKUŁA!lfl BIAŁKA, PRZY 
CZYM NASTĘPU.JE NIE.JAKO •. ZSZYWANIE", CZY TEZ 
„SKLE.JANIE" POSZCZEGÓLNYCH CZ.'\STECZEK W GJłll· 
PY. TAKIE GRUPY CZA.STECZEK NATYClłl\UAST WYPA· 
DAJĄ z PROCESU PlłZE!IHANY MA'l'F.ltJt I · OSADZA.TĄ 
SIĘ .1 AKO SZKODLIWY BALAST W KOMORKACH ORGA· 
NIZMU. . 

S
ą to oczywiście niewielkie ilości I za młodu .nie. od.• 
dz iał uitt na zdrowie człowiek·a, ale wraz z "". 1 ek 1e~. 
takich „sklejonych" metalem cząsteczek zbiera si~ 
w komór kach organizmu coraz więcej i coraz silniej 

rcal'zowe·\ Należy równiez zblL 
Żyć \•.arunki b>·tu ludnoś.ci wsi 
i miast. co p•izwoll umknąć 
·wielu niepożądanych efek Lów 
spo•ecznych. 

Wnlk liwych dysk.usj! i praiwi ­
dlo·wych u-sta.let'l wymaga k ilka 
bardzo ważnych problemów. 
PIERWSZY' z n1ch - to barie ra, 
j aką jest n iedosta.1ek m a.teria ­
lów budo•wlanych i !.n.stalacyj : 
nych. DRUGI - to elaslycz,na 
polityka kredytowa dla budow­
mctwa mieszkaniawego na wffi. 
TRZECI - to ko·n i e czno ść r oz­
wmięcia siec1 usług i wzmoc­
aii-enia wiejskiieh slużb budowla. 
n o-a rchitektonicznych. 
Należałoby _ również ~ozważyć 

utwo r1.emie formy s.pók!zieLczości 
m ieszkan iowej n a wsi. 

hamują one i degenerują przemianę materii. Możliwe też, iż 
atomy wszystkich metali przenikają do kwasów nuklemowych, 
plącząc kod genl'tyczny, zn iekształcając prog:am,_ na podsta­
wie k tórego nasz aparat genetyczny produkuie białka, konie­
czne do stałego odnawiania komórek. Oto jaka jest rola ~k 
po trzebny ch ,a jednocześnie tak szkodliwych dla nas metali: 

Ale atomy metali, które wstąpiły w szkodliwe dla człow1e. ze preparat ten · uwaln4'1 grupy białkowe od „sklejających je 
ka związki chemiczne można wyłowić z _organizmu za p~mocą metali" i zmusza cząsteczki do udziału w przemianie materii. 

Nieodzownym war unkiem osią.g. 
:nięcia s uk cesu w reaJiza cji sfor . 
mutowanego p r-.<ez V P lenum 
KC P ZPR pro '(ramu budow~ 
nictwa mieszkan iowego je.st pod­
jęcie głębokich &tudiów nad 
przys złym k:SlztaUem ;polskiej 
·wsi. 

spec jalny ch preparatów, k.tóre wychwyt.uią atomy metali l roz- Szczury otrzymujące EDTA żyją znacznie dłużej niż zwierzęta 
b ijają n ieczynne grupy białkowe, tak ze znów mogą one braci z grupy kontrolnej. 

Do •akirh niepoż.1danych zja. 
wi•k pos. Gałaj zalicz::! nad. 
mie.rn1 i nieuzasadnioną &po _ 
ieczn~e n1i~ra.cje ze wsi do 
rn c:;t:odpl~.rw ludności od zawo­
aó1<· rolniczych; zbyt gwallow-

udział w przemianie mat erii. N a razie jest jeszcze za wcześnie na wnioski na tury 
k' j Ak d „ N k praktycznej w rodzaju „jak zachować wieczną mlo• 

W laborato.ium biochemicznym Białorus ie a emu au. dość". Najpierw należy otrzymać . niezbite dowody pra-
pracow n ik naukowy tego. instytutu 'famara Dubma pokazuJe widłowości wysuniętej hipotezy. · · 
klatki z białymi szczurami. Jest jeszcze jeden problem - i t-O barą.zo poważny - jak 
_Proszę zwrócić uwagę na te z~i.erzątka. Maj'.l bardz}el cprawdzić dz;iałanie preparatu na człowieku? - Czekać kilka-

"'eglamenlacja mieszkań 
puszystą sierść, są ruchliwsze i wyrai:me młodsze mz te, ktore dziesiąt 1at? - T:zeba stw?r~y_ć jakieś testy, k_ryteda, któ~e 
znajdują się w sąsiedn i ej klatce. A ~edna.k są w tym • samym by określiły. z duzą ~okładnosc1ą tempo_ starz~?La s1ę orgamz-
w ieku. Jest to widomy rezulta.t dz1ałama. preparatu ~DTA„ mu. Mówi się: 1,on nie wygląda na swoJe. lata . Jako kompl.e· l f ł Sądzimy _ nie jest to bowiem ieszcze całkiem udowodmone - ment to zupełme wystarczy. Jako kryterrnm naukowe - me. 

sys emem przes -· arza ym &.~~~~,~~~~~~~'~'-'-'-~'°"~~~~~~~ 
(Skról przemówien~a pos. P. Stelańsk~eąo) · =-===== 

. erspektywa zapewnienia stopniowego odchodzE!lllia o.d za. ,,DL Ił JO:ZmDWI 8 WSROD 110 LODZKICH DELEGATOW ' WYBRANYCH NA . :llLO'l' MLODZIEZY • 
do polowy lat osiemdzie. s ady reglamentacji mieszkań POLSKIEJ 
s!.'.1~Ych każdej rodz1nle i konsekwentnego popieral!l!a „LODZ - 72" NAJLICZNIEJSZĄ GRUPĘ STANOWIĄ REPREZENTANCI ORGANIZACJI ZMS 
sa,mod~elnego. odrebnego form własnościowych, tak w z przewodniczncvm 
mles'Zkan a, to przede spółdzielczości, j ak w b udo.w_ - - BO A2 90 PRZODOWNIKÓW PRACY I NAUKI. Z CZYM WIĘC PRZYBĘDĄ NA ZLOT DE-
wszysckim perspeltiywa mcnwie domków jednorou zLn-

ZL z~s 
LEGACI OKOLO 44-TYSJĘOZNEJ RZESZY LODZKICH ZMS·OWCóW? NA TEN TEMAT 

wlelkiej, po-.,·sze:lrnie odczU>waJ. nych. 
nej poprawy warU>nl<ów życio . Rozmach , Ja·ki będzie n ada.ny PRZEPROW ADZILISMY RO ZMOWĘ Z PRZEWODNICZĄCYM ZARZĄDU LODZKIEGO ZMS 
wych cale;o społeczeństwa. budownicbwu gomkćrw j ednoto_ 
w p-eln~ porównywalnej' z tą. dŁinnych dla ludności m iejis!<:;ej 
k~ó.ą n!esie już real;zowany i - powiedzial pos. Stefański -
ni>:>wątpliw:e coraz większy w na. wymaga ela;;tycznego podejści a 

M. Walickim 
1\łARKIEM WALICKIM. 

stęp•1,·ch planach pięcio!et.nich, do realizacji tego bud.owrnctwa. 
wzrost pla.c realnych - stwier. Zwłaszcza w ośrodkach mniej. 
d 'l J?OSeł. szych, p rzez dłuższy czas bu. 

downic~wo domków będzie ople. 
rać s ' ę o rzemiosł<> 1 s pólctziel· 
czość pracy, ! dz.Je o to, ażeby 
w calokw.~alcie polityk! popie­
rania rzemiosła lmdywtd.ualnego 
i u•poleczmlonego w s.posób 
szczególny uiwzgl ędniać Tzemio­
sła budowlan e i rzemie ślniczą 
lokalną pro<l.ukcję m a1erialó\V 
budowlanych. Mówca podkreśli~ 
że udział rzem iosła w realizo­
waniu zadań budownictwa za­
róvvno m ieszkaniowego, jaik i in. 
wentarskiego na wsi poWinien 
wyda:tnie wzrosną ć j es:r.cze do 
roku 1975. Warunkiem teg0 
wzrostu jest jednak inna orga. 
!Ili.Za<::j a wykcmawstwa. l'8tnieje 
rów.nież p otrzeba r ooszerzenia 
dzialalnoś ci rzemiosła w izak!re­
sie r emontów i moder:nizacj~. 

Wym.a.g.;iją_ :;!iczeo;:óli!eg-o pOd. 
kr~ślehla d ,va. zalQ.teni.a projek. 
tu u b valy, w, l!;tóre mńwl 
o d .J onn llu dn końca lat dzle ­
w!4edziesi.ątych za.sadnic.ze1 mo. 
dernizacJi starych zasobów mie­
szkaniowych oraz to, które 
s.kcentuie poli!'zebę dbalości 
o ~taly wzrost 1Stad.ardu miesz. 
kań nowo budO'Wanych. 

W 
krocz.yllśmy w ostat­
ni okre5 przygotowań 
do Zlettu .Mlod-zleżY 
P ol.9ktej, W czasie dziel· 

n ice>wych zlotów mJodzteży, J<t ó· 
re ostatnio zakończyly się w na• 
szym mleśc1e. pa.dlo z pewnoś­
c111 wiele cieka wych inicjatyw, 
podsumowano dorobek produk­
cyjn y i spolecznY. Zloty dziel· 

Twórczym dorobkiem, 
ciekawymi iniciatywami 

Przyjęcie tych założeń o1llla. 
cza zerwanie ze zlą pra lctyką. 
w myśl której cały wysilek kon­
centrowany byl na aktualnym 
budcwn.ctw1e z pomijaniem ka. 
pitalne~o problemu moderniza. 
cji i konserwacji zasobów już 
pos!a:ianych. Pos>eł podkreślll 
dalej wielkie 7Jilaczenie polityki 

n icowe organizow ane przez. 
Lódzki Komitet Współpracy 
Orga ni.1.acji Mlodzieżo·wych były 
ważnym etapem w dziedzinie 
za cieśniernia dalszych kollltal{tów 
pomiędzy środov.i.sk1em młodzie­
ży uczącej .się i pracującej . 
Podsurrtowa.liśmy nasz wspólny 
dorabek na przestrzeni minione.. 
go l!'otku. Młodzież ZMS-owska. 
dla której hasłem p rzewodnim 
Jest godne kontynuowanie tra­
dy.cjl łódzkiego wY~cJgu pracy, 
szero.ko wlączyla sit: do akcji 
poszu:kiwa!l'lia 2-0 mld ?l. Wstęp-

nie oblkzamy, :l:e wart~~ pro... 
dukcyjna zobowiązań zreallzo­
w ainych przez czlOl!'lków naszej 
organizacji, do dnia rozpocz~111 
Zlotu wynie,1;ie Olk. 35 mln z.I. 

- W JaJU sposób młodzi robot· 
nicy realizują dodatkowi\ pro· 
C111kcję1 

- Pr.zyikla.dów ofianneJ procy 
mamy bardzo wiele. W ZPB 1m. 
Obrońców Pokoju doda.tkowo 
'.liMS·CYWCY . wyprodukowali 1.5711 
kg przędzy wartości 270 tys. z!, 
w ZPDz. „Fenllks" w CzYllle ~va-

mmnmmnn11mnmnmnnnmmnmn1mmmm11nn11111nnm11111111111111nnmnnmn11nnn11mn1111111111mmnn111111n111111m1111111111111111111r 
SZKOD A, ŻE NIKT NIE POKUSIŁ SIĘ O DOKŁADNE WYLICZENIE STRAT, 'JAKIE GOSPODARCE PRZY­

NOSI WCIĄŻ JESZCZE NIEDOSTATECZNY NADZÓR ADMINISTRACJI NAD WARUNKAMI I BEZPIECZEŃ"­
STWEM PRACY W PRZEDSIĘBIORSTWACH. W PRZEMYSLE NP. NOSZĄCYM NAZWĘ „LEKKI", GDZIE 
Z POWODU NIEDOSTATKÓW NADZORU, NIE BRAK KŁOPOTÓW I MANKAMENTÓW, POZWOLIŁOBY TO, 
MOŻE NA WYCIĄGNIĘCIE BARDZIEJ ZDECYDOWANYCH I RESTRYKCYJNYCH WNIOSKOW, PROWA-
DZĄCYCH NIE TYLKO no ZALECANIA TROSKI I PIECZY, ALE I DO KONSEKWENTNEGO ROZLICZA· 
NIA ADMINISTRACJI Z NAŁOŻONEGO NA NIĄ OBOWIĄ~KU. 

ak bowiem wynika z przepro­
wadzone.j przez Zarząd Główny 
Związku Włókniarzy oceny i 
kontroli w przedsiębiorstwach, 

tylko niektóre zakłady stosują k ary 
przewidziane regulaminami pracy oraz 
konsekwentnie egzekwują powinności 
cd swych służb nadzorowan ia. Wśród 
licznych ,eawartych w materiałach kon­
trnlnych, negatywnych przykładów l'lie 
brc.k i przedsiębiorstw łódzkich, jak n p . 
ZPB im. llarnama, gdzie w p r zebada­
nych 237 wypadkach przy p racy, zai­
stnj.ałych :v ub. roku , tylko w 9, ja­
ko pl'zyczynę wykazano zaniedbanie ze 
strony dozoru, podczas gdy faktycznie 
było ich jeszcze raz tyle. Również wi­
zytacje w oz'Orkowskiej „Latonie" , 
brzezińskiej „Darninie", pabian ickie j 
„Palb" i zgierskiej „Zecie" ujawn iły 
nieprze3trzeganie obowiązujących za­
rządzeń. Irinym przykładem brak u do­
.•tatecznego działania ze strony dyrekcji 
i zjednoczen:a są Kanstantynowskie 
ZPW. w których do czasu wkroczenia 
insnekcji pracv nie zrobiono nic, aby 
usunąć is:n:~j<;ce braki i zaniedbania . 
Dopi„ro wobec decyzji zatrzymania 
produkcji przystąpiono do usi1wania za­
grożeń . 

owszechnym omal zjawiskiem 
jest nieprzes'.rzeganie uchwały 
Rady "Iinistrów oraz zarzą­
dzen'<i ministra prz?mysłu 

lekkiego, ktćre olircślają obowiązk i i 
uprawnie1 la pra.cownikuw bhp or.az w a­
runki dla ich odpowicElzialnej pracy. 
Niestety, nie są one przez dyrekcje 
przedsicbiorstw w pełni respektowane, 
w rezultacie czego, pracowników dzia­
łów bhp obarcza s;ę wieloma czynno­
ściami nie mając.vmi nic wspólnego z ich 
zakresem pracy jak: magazynowaniem, 
konserwacją i naprawą odzieży r )O~ 

czej, zakupami i rozdziałem leków, po­
mocą przy opracowywaniu dokumenta. 
cji, itp. Nic więc dziwnego, że „beha­
powcy" niewiele czasu mają na bezpo· 
średni i systematyczny wgląd w wa­
runki pracy załogi i prowadzenie dzia· 
łalności za,pobiegawczej. 

Rozliczać 
iok 

z produkcji 
Już choćby t ych kilka j;>rzykładów 

zaczerpniętych z bogatego materiału 
ko nt rolnego związków zawodowych do­
wod zi, j ak bardzo potrzebna staje się 
sprawa ko nsek wentnego egzekwowania 
p rzez kierownictwo resortu admin istra. 
cyj nego obowiązków w tej. dziedzinie. 
I to w b a rdziej niż dot~d rygorystycz­
nym try bie, podobnym temu w jakim 
egzekwuje się od zakładów zadania 
ekonomiczno-produkcyjne. W ten sam 
sposób nal eżałoby rozliczać nie tylko 
admi nistrac ję zakładową, ale I Inwe­
storów oraz w y konawców nowo bu­
dowanych obiektów przemysłowych, 
gdyż i tuta j lekceważenie potrzeb so­
cjalnych załogi staje iię punkteµi wyJ· 

łciowym dla wielu p6znlejszych strat 
i kłopotów. 

I znów można wymienić przykłady 
niedawno wzniesionych zakładów -
„Syntex", „Wola" czy „Sandra" - gdził\ 
wskutek popełnionych błędów projekto­
w ych zachodzi konieczność usuwania 
zaniedbań i usterek, nierzadko kosztem 
przerywania produkcji, gdyż zagrażają 
one bezpieczeństwu pracujących. • 

Na terenie najnowszej naszej inwe­
stycji, w kombinacie „Toofilów", nie­
.które działy produkcji pomocniczej 
ulok<>wano w pomieszczeniach nie przy. 
stosowanych do prowadzonych prac, zaś 
część pomieszczeń zakładowych zajęta 
została przez wykonawcę na magazyn 
cementu i innych materiałów budowla­
nych. W dziewiarskiej „Kalinie", na 
powierzchni przeznaczonej na szatnię 
urządzono warsztat mechaniczny, elek­
tryczny i biur.a administracji itp., itp. 

Z wróciliśmy uwagę na niekt6. 
re t y lko niedopatrzenia, .za­
n iedbania lub lekceważenia 
uchwał, zarządzeń i zaleceń 

mających na celu i.abezpiec.zenie nale­
żytych warunków pracy. Pamiętać 
przy tym trzeba, że występują one w 
przemyśle, w którym zarówno stan 
zdrowia robotników jak i rosnący sta· 
le wskaźnik wypadków przy pracy 
wskazuje na kon ieczność nieustającej 
aktywności zapobiegawczej. Fakt, że 
wskaźn iki absencji chorobowej w tym 
przemyśle przewyższają znacznie śred­
nie k r ajowe, jest wystarczającym 
ostrzeżeniem i sygnałem do uw<iżn iej­
szego p rzyjrzenia się r.a.z jeszcze tym 
sprawom. 

Jwyrz.) 

lecmym wykończane>.- pakowa­
no i wy-sylano najnowo\zY asor­
tymem wy.rabów po1iczosz.nl· 
czy<:h, a warteiść tych ptac wy­
m01Sla 506 tys, zl. W „ WiZame­
cie" młodzi .pr11>cowru.cy, wypro­
du·kowa.u dodatkowo 200 tys, s:r:t, 
zyletek wa.rtości 800 tys, u. 
Zi\fS·owcy z ZPB im. Dziert.Yń· 
skiego doclatke>wo wyp.roduko­
wall towairy wartości I.05ll tys, 
7.l. Mt~eż ze społdzl:elczo!\ci 
pracy różnych . branż dodal.ko­
wo dala .krajoW1 produkcję 
wartości 305 tys. zl. 
Wśród wlelu przodowników 

czynu prO<!Uikcyj111ego na swze­
iólne wyróżnienie m: in, za.stu­
gują ZMS-qwcy AndneJ Die­
l&Wllki z ZI"B im, Obrońców Po­
koju, Grażyna Kubu.s.żewslta ' z 
ZPD;i; „Fentks" i Zbigniew Sin· 
wi.I\ski z ZPB im, Dzi.erżvńskie­
go 

- A czyny epo1eoz1141 na neez 
miasta? . .• 

- Odpowiadając na apel LK 
FJN łódzka org-anizacja . ZMS 

pracy mlo.clzież od dawna tirzv­
gotow uje się do zademo n.'ltrowa­
nia. swego dorobku - poprzez 
gazetl(i za.kła<lowe, fold11ry, biu­
letyny i wysta\\'Y - delegac.jom 
wojewódzJkim i zagranicznym, 
Chcemy p0okaiz.ać dorobek orga-
11iza.cj.i zakła.dowych ZMS r.a 
prze~trzeni o·sta.t.nich 15 lat. W 
czasie wspó1ny'Ch spotkań akty­
wu zakladowego z dele~atami 
nie tylko przedstawiony zMta• 
nie udział mlo<l.zieży w pro.cluk· 
cji, ale talk.Ze osiągnięcia w · żY· 
eiu ~Ullturamo - oświatc>wym. 
Ważnym momentem jest kol'I• 
tyńuciwanie tradyćj! ruchu mlo-. 
dZl.~owego w na·szym mieście. 
Na spotikalnla n.kladoMTe będą 
u.proszeni byli działacze ZMW, 
OM TUR, ZMP pracu1ący do 
dziś w ty.eh zakładach, któr1.y 
r>ocltielq się z młodzieżą wspom. 
nieniami z pierwszych trudnych 
la.t ich powojennej pracv. 
Oprócz MiiCJalnych spotkań 
prze-widuje <Się orgmizowanie 
przez; za.xądy dzielnicowe ~MS 

powitamy· Zlot 
Wielu imprez :na 6tadionach 
sportowych, w Teatrze Wielkim 
i ńa Lubllniku, gdzie m . in. od­
będą się pokazy. lotnicze. 

Delegacje zagranicj'.one przyja­
dą do Lodzi m. in. ze zw1ąz:ku 
Radzieckiego, NRD, Bułgarii , 
W·ęg1er, Czechosłowacji, Jugosta­
Wii, RumUllli.i. Zapoznamy ich :i 
naszą codzienną pracą, pokaże., 
my starą i n<>wą Lódż. 

Rozmawiał: 
.JERZY KRASKOWSKI 

włączyła się przede wszystkim 
do porząd·kowania terenow w 
zaJUadach pracy, a poza tym 
prZY'&tąpila do .budowy . amtltea­
tru na Widzewie, parku na Dą­
b.rowie, wykończaniu basenu w 
Par.ku „Promienistych" óraz sy­
stematycznie. wykonuje prace 
p.rzy urządzaniu parkingów, pa­
saży, z1eleńców w rótnych dziel­
nicach Lodzi. ZMS-awcy biorq 
także ud2.lal przy budowie przed­
s~ola na ul. P oje.zle-rskiej, któ· 
re t,ęd zie oddane do użytk'u 21a 
za iip<:a b r ., a także w pra-0ach t----------------
porządkowyoh w miaateczltu 
zlo towym 

- Czy pomyślano równiet o 
tym, aby w . dniach spotk•nla 
lipcowego młodych przodowni­
ków pracy i nAUkl z całej Pal· 
ski, zostawili oni w Lod7.l trwa­
ły ślad swego pobytu paprzez 
masowy udział w pracach .,;po· 
l"cznych na. rzecz naszeg0 :mia· 
sta'? 

- Oczy-Wiście myślimy <;> tym. 
Przygotowuj emy a:ktuMnie w 
osiedlach m ieszka.niowY'ch tere· 
llY pod place l':a.baw, które cal­
kowkie ~'Y·p<>sazl\ i urządzą c'P­
legac i przebywający na Zlocit> 
Będzie ta•kich placów sześć .. Ja.k 
nam już wiadomo dele~acl l\ 
Katowic prz.ywiozą dwa. samo­
chody ci~żarowe sprzętu oo 
wyiposażen ia m. in. ogródków 
jordanoWSiklch. My . zaś, - t~rP· 
ny t e oświetli.my i wynt~m;1r 
naovierzcl1'llie asfal·towe. 

- J\ Jeśli jut mowa o sam:vm 
Zlocie czy zna.ny Jest Ju~ 
Pr<>gram spotkań s delf!gataml7 

- Zostal o;n 01>r ac0owan:v b&r· 
d?.O s;:cze&ółC>WQ, W zakladach 

Komputer 
oblicza zarobki 

W yobrażenie o elektront. 
cznej technice ob licze­
n1owej . czasami graniczy 

z czarną maglą . Częs to 
bowiem samo urząd zenie uwa. 
żane jest z!l UCJoSobienie mą<l.ro. 
ści. Tymczasem jes t ono prze­
ci eż dzietem cz.l0<wi-eka., a to, 
co potrafi zrobić , jak p'otra!i 
dla. na;s prace>wać - również 
zależy od ezlow1eka, l\ c iślej zaś 
od .program u wymyś!o:nego 
przez Judti. 
Właśnie zasto·sow a,no kompu. 

ter w Polskich LLniach Ocea. 
n iemych. Prowadzi on ewtcten. 
cj ę !i sta.tystyikę osobową, sta• 
tysty.kę przewozów oraz ew•„ 
dencję obr<ńu materiałowego, 
P onadto rozl1cza dni wol10e za. 
!óg p!Yw.ających, a w n aj blit,.. 
s~ym czasie będzie e>'blicza1 za„ 
'r obk'i maryna rzy. · 
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• 51 gmachów już 
• w nowe1 szacie 

Zakończenie 
• pierwszego 

etapu robót 

18 lipca 

Z każdym. dniem coraz więcej gmachów na ul. Piotrkowskiej 
(na odcmku od ul. Głównej do Placu Wolności) otrzymuje 
ncnvą. e!ewację i coraz więcej rusztowań znika z glównej 
ulicy miasta. Jak nas poinformował naczelny inżynier Zjed-

noczenia Budownictwa Komunalnego w Lodzi - Inż. E. Wiśniew­

ski na 102 zaplanowanych - ukończono już 51 elewacji. Aktualnie 
trwają. roboty przy dalszych 23 elewacjach l zostaną zakoi1czone 
18 lipca. Tym samym będziemy mieli poza sobą pierwszy etap tych 
robót na ul. Piotrkowskiej. Do drugiego etapu brygady pięciu 

miejskich przedsiębiorstw budownictwa komunalnego przystąpią. 

26 lipca, kiedy to na tymże samym odcinku od ul. Głównej do Pl. 
Wolności remontować się będzie następnych 26 elewacji. Te roboty 
zostaną. zakończone dopiero jesienią. - do 15 października. 

W chwili obecnej na ul. Piotrkowskiej pracuje jednocześnie ok. 
160 robotników. Najwięcej robót otrzymało Miejskie Przedsiębior­

stwo Budownictwa Komunalnego nr 5 (40 elewacji) I Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego nr 1 (35 elewacji). 
Pod względem jakości i terminowości prac wyróżuila się zaloga1 
MPBK nr 1. 

Na uwagę zasluguje fakt, że do 18 lipca br. zostaną rozebrane 
wszystkie rusztowania. Postawi się je na nowo już przy następ· 

nych budynkach 26 lipca. Dodajmy przy tym, że po pierwszych 
trudnościach jakle w maju br. wystąpiły w czasie robót elewacyj­
nych (nieodpowiednia organizacja prac, brak farb), obecnie bry­
gady elewacyjne „okrzeply" i coraz lepiej radzą. sobie z tymi, bqdź 
co bądź trudnymi, robotami. (j.kr.) 

Foto: A. Wach 

~--~--
Nowośc -
mosło 1oślinne 
Już za kilka dni na rynku 

łódzkim ukaże się nowość -
maslo roślinne, Będzie ono pa· 
kowane w półkilogramowe 
estetyczne kubki plastikowe. 
Masło roślinne wykonane ,le•t 
z oleju palmowego i slonc·czni­
kowego, z dodat.ldem mleka 
pelnego, culnu i witamin. zwla 
szcza A i B. J\1aslo roślinne, 
jak twierdzą fachowcy, smalrn­
je dobrze, kosztuje 40 zl >~ 
1 k .i:' i przeznaczone jf'st do 
bezpośrc1lniego konsumowania 
z pieczywem. Warunek - lnu­
si być przechowywane w lo­
dówce. Dlatego te:i nie wszyst­
kit· sl<lepy będą mogły handlo­
wać tym artykułem. Z na,z•1 
strony propozycja, aby maslo 
roślinne pakowane bvlo w 
mniejsze kubki. 

Jeszcze w tym 'roku uka7e 
się nast~pna no-wośf - marf!'a­
ryna '1ietetyc1.na, wiłam in i 1.0-
wana, clla osób chc11cych od-
chudzić sie. (Kas.) 

... . .,. 
Zqcie Lodzi 8 

I .Alii <"' 

Kiedy usłuei przestaną być udrę~ą? 
111111 

Z tzw. usługami rzemieślniczymi, daleko nam w Lodzi do 
ideału. To prawda, że pod względem ilości latania butów 
Jesteśmy pierwsi spośród dużych miast, ale to mówi samo 

dą tylko rejestrowane w Izbie 
Rzemieślniczej celem zabezpie­
czenia dobrych usług. Trzeba 
tu dodać, że ośrodki spótdziel­
cze „Praktyczna Pani" poSred­
niczą już miGdzy fachowcami 
a mieszka1\cami osiedli I w 
przeważającej ilości przypad­
ków z dobrymi efektami. Rzec;>; 
godna jest jak najszybszego u­
powszechnienia, gdyż w ten 
sposób będzie można załatwiać 
od zaraz wiele drobnych usług 
w mieszkaniach. (Kas) 

za siebie. 

O przyszłości rozwoju ustui: 
w Lodzi nasi planiści i koor­
dynatorzy mówią Jednak z op­
tymizmem. Założono przecież, 
że do końca 5-latki pod wzglę­
dem wartości usług nastąpi 
wzro·st w nie spotyka.nym jo­
tychczas tempie o 61 proc. Naj­
większy przy tym nacisk poło­
żony będiie na usługi motor.v­
zacyjne, budowlano - remonto­
we, naprawy sprzętu gospodar­
stwa domowego, pralnictwo i 
usługi porządkowe w mieszka­
niach jak sprząt,anie, mycie czy 
pilnowanie dzieci. 

Do odrobienia mamy wiele, 
gdyż w ub. roku nasi budowla­
ni wykonali tylko połowę zapla­
nowanych obiektów usługo­
wych towarzyszących wznosze­
niu domów. Ale brak nie tylko 
pomieszczeń na usługi, ale rów­
nież wielu innych elementów, 
m. in. części zamiennych, Judzi, 
dobrej organizacji pracy, lep­
szych I nowoczesniej szycl1 ma­
szyn. Czy wobec tego założony 
plan jest realny? W Wydziale 
Przemysłu i Usług Prez. RN m. 
Lodzi oraz w MKPG przyjmuje 
się, że tak. Na potwierdzenie 
tego podaje się dane, że w tej 
5-latce z 3600 istniejących war­
sztatów 200 będzie zmoderni­
zowanych. Na inwestycje usłu­
gowe przeznaczy się 200 mln zl. 
Niezależnie od tego miasto prze­
każe na ten cel 26 tys. m kw. 
powjerzchni w nowych osie­
dlach. Ponad 5 tys. m kw. od­
da się w śródmiejsfcim centrum 
handlowym. W przyszłym roku 
ruszą dwa zakłady pralnicw, 
które w sumie czyścić będą ro­
cz.ni2 GOO too odz'eż~'. a pr,,ć 

1500 ton bieli zny. Wtedy wresz­
cie będzie można zorganizować 
w tzw. salonach pranie przez 

. go•podynie na miejscu. W roku 
19i3 ma być oddany wreszl'if' 
dom rzemios!a indywidualnego 
przy Pl. Niepodległosci z 39 za­
ktadam i. W przyszlyrp roku 
mają być uruchomione trzy 
stacje ob,lUgi samochodów przy 
ul. Alel{•HndrowskieJ. Pabianic­
kiej i Limanowskiego. 

Dla nowych o!Jlekiów potrze­

nie w dużej m.'ierze liczy się na 
młodzież, która ukończy szko­
lY 1 technika zawodowe. Bar­
dzo ważna )est uchwala, która 
zezwala fachowcom pracującym 
w zakładach uprzemysłowionych 
świadczyć dodatkowo, po godzi­
nach pracy uslugi bez obcią­
żeń podatkowych. Osoby te bę-
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Miasteczko 
zlotowe 

na ukończeniu 

11

1

111 

W mlastecziku zlot.owym na Zdrowiu usta.wie>no pier~sze 
namioty dla delegatów na Zlot Mlodzicży Pe>lskiej, ktorzv 
19 lipca ze wszystkich we>Jewództw zjeżdżać będą. do na• 
szego miasta. 

Na terenie 16 ha przy Al. 
Unii od ul. Ko.nstantynowskieJ, 
na trzech wydzlelo.'lych polach 
znajdzie się ogółem około 700 
namiotów 10-osobowych. W tej 
chwili na pierwszym polu rozbi­
to 217 na.miotów. Wszystkie b«:­
dą wyipo.sażo.ne w łóżka pole>W„ 
z pościelą, taborety i wiesza­
k!. 

Wybudowano już 6 wiat ku­
chennych, w których zai1nsta10-
wano już z 60 zaplanowanych 
10 kuchni polowych. Ustawione> 
także stoly z lawami w jada!-

Zakwitła 
100-lelnia aąawa 
Pod Jmn!ec ub. ty.godrn.ia w 

palmiarni Panku żródliska, naj­
starszego parku. łódzkiego. na 
okole 100-letn.iej agai\.\"ie poka~al 
się pąk. Agawa kwitnie jede.:i 
raz w życi.u. po czyim usycha 
razem a: kwiatem. 

ni pod gołym niebem, gdzie Jed­
n e>razowo spożY1Wać będzie po­
s iłki 3 tys. delegatów. Stoły te 
będą pokryte plytami pilśnio­
wym!, na których poloży sio 
cerat!:. 

Umywa.lnie (gorąca ! zimn~ 
woda) będą mi.aly zadaszenie 
oraz lustra. Wybllde>wano par·­
kingl ina 200 a.UotoJ<a.rów. Po 
zlocie wstaną one wykorzystane 
na miejsce po.stoju dla ok. 600 
osobowych same>chodów. 

W dn iu wczorajSZY'm, a więc 
na 8 dni p rzed zaplanowanym 
terminem, obiekty trwałe m iĄ-
steczka zlotowego za.stały za­
kończone. Jest to zasługa przea! 
wszystkim żołnierzy z Pulkn 
Obrony Terytorialnej Kraju Im, 
T. Gląbskiego w LodU oraz sa­
perów ze SzczecLna 1 grupv 
żołnierzy re.zerwy - fachowców 
budowla.nych z Lodzi i woje­
wództwa. Ja·k nas po informował 
dowódca PuJ.ku OTK im. 'l'. 
Gtąbskiego - p,ptk T. Szyszko 
- 15 l i.pca grupom kwate rml­
&trzo.wsklm z po.szczególnych 
województw kraju przekaże s il: 

(Kas) do użytku cale miasteczko zlo~ 

towe. Zoln ierze i, pracown~cy 
5 lódzklch przedsiębiorst.w bu· 
dowlano-montażowych, drogo­
wych i 1nstalacyj0nych wykoou­
Ją ostatnie prace kosmetyczne. 
Całością robót kieruje i.nż. ppłk 
T. Odoj . 

Na .szczególne podkre§lenil' 
zasługuje fakt, że żołnierze z. 
Kola Młodzieży Wojskowej 
Putku OTK im. T. Gląbskiego 
wraz z ZMS-0iwcaml, ha.rceTza· 
ml i studentami w czy.nle spo­
łecznym, wy,k001a.U szereg prac 
porządkowych, a obecnie przy­
stąpili do upiększenia calege> te­
renu. Na głównej aJei 1po.sad.za 
kwiaty l ustawią 200 la.wek. 

Prze?. ostatnie 3 ón i gru.py 
żol.'!llerzy z KMW oraz 24.0 lódz­
kich harcerzy pTacowa!o przy 
plante>wa.niu terenów po zalcoń­
czooych pracach budo.wlanycll, 
WczO'faj zaś wszyscy łódzcy de­
lega.ci na Zlo·t Mł<>.dzieży Pol­
skiej - 110 osób z ZMS. ZHP, 
ZSP i KMW - pomagali w dal­
szym zagospodarowaniu mia­
steczka zlotowego. W nadcho­
dzącą sobotę - 8 Ji,~a - 150 
pracow.ników apaTatu funkcyj­
nego ZMS w czY1Die spoTecz;nym 
w:;okomywać będtie prace po­
rządk0owe w miasteczku zloto-
wym. (j. kr.) 

Fo.to: - A. Wa.eh 

.:o:r.llllllMlllll•ll9lllllllllillllllłilllllll!O• 

S 
prawę możma by „między bajki wł~ 
żyć", gdyby nie to, że znalazła ona 
.swoje sformułowa.nie w pokontrC>lny m 
protokole NIK; cytu,jemy: „Ws-półd1Jia-

ta.nie to bylo ogr81lliczo.ne wslmtek braku w 
wyd7.lale bieżącej infe>rmacjl o poda.ty i ce­
nach wolnorynkowych (jedy·nym żródlem da­
nych o cenach targo•wiskowych byty materia­
ły MUS i GUS, otrzymyiwane z miesięcznym 
i większym opóźnieniem w stosunku do okre­
su notowań)''• Mowa tu o wspó]U>racy lódzikie-

już "IViemy dlaczego mieszkańcy Lodzi 1 iill­
nych miast województwa mieli w br. trudno­
Scl wy;:y.wienJ.0owe na przednówku . 

Handel uspołeczniony od lat narzeka na nte­
do-statek 1powierzchini magazynowej, na malą 
operatyiw:ność komisji cen i su,geruJe nam, ~ 
- obok zlych okresami warunków atmosfe­
ry.cznych - są to głównie obie.l~tyWU1e przy­
czyny zlego zaopatrzenia w warzywa 1 owoce. 
Tymczasem - oo wyka.za!a kontrola NIT< -
owe przyC1Zyny ' obiektY'W'Jle 11ą 11asł0111ą dym-

Kwiatki z warzywniczei łączki 
ge> wy<Lzla.lu handlu 1 komLsJi cen na ryinku 
warzywno-owocowym. 

I Jesz.cze jeden lmviatek z w arzyw.ntczel 
łączki; c:y·tujemy: „„.w wybudowanym w 
1965 r. maga.zy.nle „Sp()!em" PSS OddJ;, Wi· 
doz.ew o powierzchni 1200 m kw. na ten cel 
(gromadzenie zapa.sów warzyw i owoców -
przyp. red.) wykorzystyw81llo tak w okresach 
wc.ześn.lejszych jllJk i w sezcmde 1971/1972, za­
ledwie 600 m kiw„ przeznaczają..c p~zost~ p<>­
wlerzobnię na skla.do<\vanie odziieliy". 

Jeśli do tego dodamy, że ~romadz.ono na 
zimę w maga.zy,na.ch „Społem" o 4 tys. tom 
nrnlej ziemniaków ani.żeli w latacl1 poprzed­
nich (za zgodą wydziału harndlu - przyp. red.) 
1 że ha.ndel - 7e względu na kosztowne u,byt. 
ki niechętnie patTZY na wa.rzywa i owo.ce, to 

Dl\ dla nie.zbyt spraiwnej dzi.alamośc.i prze<lsię­
bi-0rstw i 11.nstytucjl ma,jmującycb się slrupem 
t sprzedaltą wa:nzyw i O'\rocaw, 

U 
podstaw tej n ieu.dolnośct Ie:tą: brak ro­
~eimania rynku 1 1Po!\rzeb oraz brak 
perspektywicimego pl3i11u ich zaispo!Ca­
jania. Wydaje się, że wyidtialy ha•ndlu 

RN m. Lodzi i WRN Eli\ wlad.ne Wlpłynąć 111a 
przedsiębie>rstwa i i.Jl&tytuoje prurają.ce s ię han­
dlem warzywami oraz owocami i taik ukie­
runkować ich działalność, by mie.s:t.kańcy n ie 
mieli na przed,nówkU 111 iespodzia.nek. Wydzla· 
!y ro1ni.ctwa natomiast zechcą ch}"ba poświe­
cić jeszcze więcej uwagi ro"wojo.wi wokół 
r,odzi \ inmyeh większych miast V{ woJewódz-
twiie bazy zielOIIlych witamin.. (wLt) 

~sos -fll'U 
li DZIBNNIK, ŁODZKI Dl'. ~5~ !~4401 SJl\O··- ,. rl 

Na półkach l(się~arni 
P~OZA Puszczy Jodlowej. MON 1972 r,; 

A. Ma,kow·e.cki - Co dz i~ ń str. :no, zł 16. 
bl iżej nieba. WL 1972 r„ st.r. u;, 
zl I I KSIĄZKI DLA MLODZIE7.Y 

Z. S. P ie.tra,, - Mlesz;ko 11 Z . Lora.iz - Wakacje po c1 
990 -103~. MON 1972 r„ str. lf;i, blasza•nyrn cz/0>1·i.eczkfem, W~ 

zl 8 19i2 r„ str. 160. z l t4 

R, meń.kov.,,,ki - Póld:z.le't. POEZJA 
p onad sadem. WL 191'1. r., St.• J. Korn.hau.ser - Nastan :~ 
160. zł 11 święro l d,\a leni•UChów. Iskrll' 

E . Wiśiiicz~IwańczY'k - Ec!ia 1972 r„ str. 50, u 10. 
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WAZNE TELEFONY 

lnformacJa &elefonle1na 03 
Strai Połarna os, i&ł-łl, 295-55 

"'"'°• 257-11 Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 01 
Informacja kolejowa 655-$1 
JnfDf.'macJa PKS US-K, sn-zo 

TEATRY 

POWSZECHNY iOdZ. 19 .15 
,,rPerla 1

' 

NOWY - godz. 19.1$ „Judasz: s 
Kario·thu 11 

MALA SALA - g.od.z. 20 „r.ek­
Jcomyślna siostra•t 

OPERETKA - godz. 11 ;,Diabeł 
n ie śpi" 
P01l0stałe teatry nieczynne 

MUZEA 

IZTUKJ (u.I. Więekowsk;1eao ••> 
go-dz.. U-J.ł 

BISTORU KUCHU ~EWOt..U-
CYJNEGO (ul. Qdańska li) 
go<lz. l<l-18 

HISTORII WLOKIENNICTW A 
(Pi<>tl'Jrowska :zazi godz. io-n 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wo!.oośCi Ił) 
god:t. 11-.17 

EWOLUCJONIZMU (P&rk Sien­
kiewicza) god!l:. 1&-17 

l..ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 
czynna do rodz. 

PALMIARNIA 
rod.z. 11>-11. 

KIN A 

BALTYK - 1,Cllle>wlek orkie­
str.a" (fra·nc.) od lat 16 i<><b„ 
10, 12, u. „Hello Dolly" od 
I.at lł (USA) god:r.. !UO. 1UO 

LUTNIA - „Na Mmym dslw• 
(USA) od la<t: 18, iOd.z. 111 
18, 20 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - „Sled17ltW<> w S.pl".aw!e 

obywaitela. pO>Za wszelkim po­
dejrzeniem" (wł.) od lat 18, 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WLOKNIARZ - „D:tleclńslw<>. 
powolainie i pierwsze przeł.Y· 
cia Gtaoomo Cas&.nOVT " WP!­
necji" <><1 1ait lG (Wl.) iOd:r. 
10, llZ.30. 15, 1'7.30, :NI 

WOLNOSC - „CzlOW!ek Ol"kl<!· 
atra" od la.t 1G C!ranc.) 1od1. 
10, 12, 14, 18, 18,, 20 

ZACHĘTA - „I.ew w &lmle'' 
(lł.llg.) o<1 lat 1' 1odz. 10, 12.30. 
15, 17.30, 2.0 

TATRY-LETNtB - t\Poloosa" od 
lat 18 (wt) fodll:. 2.0.15 (kin<> 
czynne tylko w d.nJ poeodnel 

STYLOWY-LETNIE - „Spacer 
w wiosennym deszczu" (ł1 
lM lG (USA) god.2. 20.30 (kln~ 

c.zy.tllllo9 WJ.ko w '11.1 POio~ 

STYLOWY - Tylko dla k.ln 
studyjnych „Waleria I tydz.,e1\ 
cudów" <><1 lat 18 (cz.ech.) 1. 
16. 18. 20 

STUDIO - „Komtsarz Pepe" 
od la.t 16 (wł.) godz. 17.15, 
19.30 

TATRY - Pożegnanie :i: tumem 
„Dwa tygodinle we wrześniu" 
C>d lat 16 (!ranc.) eodz. lt, 
12J5, 14.30, 17. 19.30 

CZAJKA - nieczynne 
DKM „Zm ierzch bogów•• 

(wl.) od Ia.t 18. godz. 16. Ił 
KOLEJARZ - . Haj<iucy kao:­

ta•na Amg<!la" (rum.) od !at· H 
godz. 17, 19 

LDK - „Posłaniec" (a.ng.) od 
lat 16. godz. l~. 17.3-0, 20 

GDYNIA - „Seksolatki" od laot 
15 (P<>L) aooz. 10, 1s, 14, 16, 
18, 20 

eo 
GDZIE 
KIED1e 
HALKA - „Hrabi•na. z Ho'1g­

k ongu" od lat 14 (US.A) godz. 
16, 18 „~brodnia·rz i panna" 
od la·t 16 (·1t0ol.) godz , 20 

1 l\fAJ A - • .P I'ZYWilej „ od lat 
16 (ang.) g<ldz. 13.30. 17.45, 20 

l\fLODA GWARDIA „Zwa-
r lowa.ny weekend" od lat 11 
(franc.) godz. 10, 12, H. lG, 
18. 20 

MUZA - „Umr.zeć z miłoś~t" 
od lat 18 (tranc.) godz. 15.30, 
17.45, 2.0 

OKA - „Orermen, mUość l 
ki.n.dżal" (radz.) C>d lat 14, IJ. 
16, 18. 20 

POLESIE - „Wydra pa,na Gra­
hama" (ang.) od lat 7, 1,1. 17 
„ Stwo.rrenia" (fr.) od lat 16. 
gooz. 19 

POPULARNE ,,Pierfoleń 
księżnej Anny" (.poi.) od lat 
li, godz. 17 „Trl.sta.na" (wł ) 
od lat 18. godz. 19 

PRZEDWIOSNJE - „Noc m+ 
wy" <Ja.p .) od lat 18, rodz.. 
16. l 8. 20.15 

PIONIER - „Maskarada s?pl..­
gów" oo lat lł (a.ng~ aoO;r;. 
U.30, 17 .łG,. :IO 

POKOJ - „Pooróż za. jeden 
u.śm:ech" oo lat 7 (poi.) i:. 
15.45 „Rzeźnik" od lat 118 (f:) 
godz. 17.lO, 19.30 

REKORD - „Walka o Rzym" 
od lat lł (rum.-wl.) godz. Jo. 
l4. 18 

ROMA - „Lala" Od lat 18 
(wł.) gooz.. 1-0, 12.15, 14.30, n. 
19.30 

SOJUSZ „SIO•ne.cznik1" o~ 
lat 14 (wł.) god·z. 17, 19.15 

STOKI - „Na,resre!e po-niedP..la-
l~k" oo lat 16 (węg.) aod7.. 
16. 18, 2-0 

SWIT - „Cl wspan!.al! mlo­
' d7.ieńcy w swych szaleją::rch 

eruchotach" od lat 11 (a.ng.) 
eooz. 10, 12.1s, 14.30, 11, 19.30 

DYŻURY APTEK 

'Zgierska 146, Naruto·wicza 4', 
Al. K<>śc4uszki 48, Pie>trkowsrl:;i. 
225, L utomie!'Ska 146, Dąbro-w­
s.kiego 60, Obr. S taliingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wolt ł.!l-
giewoicka 34/36 - dzielni.ca Ra• 
iuty oraz z d.?1ietn1cy Widzew•, 
p1>radnla „K", ul. Zboeze l9. 

Szpital Im. Madurowicza -
Fornal5klej 37 - d?:lelnlca Po­
lesie. z dzielnicy Sródm\eśc\e. 
p0oradn ie „K" Piotrkowska IQ! 
I IO t.utego 0oru z. dzleln!c:y 
W ld zew, pora<lnia ;.K", Wyso­
ka 12. 

I Kllnlka Pol.-Gln. - Curie· 
SklodowskieJ 15 dzielnica 

·Górna ora.z z dzielnicy Widzew 
poradnia „K". N lctarnlana 11. 
li Klinika Pol.·Gin. - rter­

llnga 13 - , z dtieln!cy Sród· 
m ieście. poradnie „K". Kopciń­
skie.iio 32 t Nowotki 60. 

Chirurgia ogólna Stp!t.aJ 
im. Pasteura (Wlgu.ry 19) 

Chirurgia urazowa - S:to'.tal 
Wojskow>· (Zewmskiego 111:>) 

Laryvigologia - Szpital Jm. 
P irogowa (Wólczań~ka 1951 

Okulistyka - Szpl\al~l.m. 
Je>nschera (Mll!onowa Ił) 

Chtru.rgia i lary-ngolog\a :1L~-. 
clęca - Szipltal Im . Korczaka 
(Armii Czerwonej 15). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (K<lP­
cińsk!ego 22) . 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska 1tał!Jl 
Pogotowia Ratunkowego or1y 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnomiejski Telefonicz~y 
Pu.nkt TnformaCl'jny clotvczący 
pracy placówek slutby zdrow'.a 
tt>lefon 615-19 czynny Jest w 
godz. od 7 do ai, opróci nio­
llziel 1 j wią~ -...:. 



DZIALIUJ kolo Łojzl WOZEK Jnwalld'7lki tanto~~----~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-­

OGŁOSZENIA DROBNE 
OSPODARSTWO 2 ha. 
u dyn.ki dobre - spn~-

Nieruchomości ~ 
a.m. Jasz.cza.k. Sook'.. 
~ta Zelów, pow. La,.,k 

j 
DOi\I jednorodzlnny - p 
sprzedam Zduńska Wo­
la. PKWN 20 8876 g D OMEK jednorodzinny 

-izbowy, DOMEK s.póld'Zielczy je- • 
dno.ro<lztnny, ga·raż - P 
wszystkie wygody sprze- n 
da.m. Mle;;zka•nie w blo- P 
kach na. zamianę. Bry:J- s 
żowa 8 c, O·glądać po l 6 P 

komfo·rt, t>O<I-
t1WD!CZOl!ly. przy gotowa-
y na warsz.Lat. o·kolice 
ar ku Julia•nOWSokiego -
przeda.m. Oferly ,.8łW5" 
rasa, Piotrkow;;ka 96 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 

SKOR na stanowisko 
troli 

TECHNIKA TECHN'OLOGA 
starszego inspektora kan 
mie Lódzkie Przedsiębior 
Technicznych w Lodzi, Pl 
ki płacy do omówieni_a_. _ 

techniczntj przyj-
SllVO Zbytu Artykułów 
zwycięstwa 2. Wa run-

4948/k 
-

"· INŻYNIERÓW mechanikól 
ków z praktyką, na stan 
konstruktorów, plastyka, n 
wników wy·kwallfikowanyc 
rzy, frezerów 1 gai wani ze 
etatu) zatrudni zaraz Fabr 
medycznej „Famed" w L 

techników mei:nani-
owiska technolog<JW i 
iaszynistkę oraz praco-
h jak: ślusarzy, tok a-

rów (na cały bądź pól 
yka Aparatury Elektro-

odzi, ul. Szparagowa 2. 
-

MONTEROW instalacji c .o z upra wnienlami sp•-
walniczymi, monterów Inst. sanit., spawac;:y 

pracowników autogen. I elektrycznych, 
zynów J dozoru, omiatac 
i dżwigu, pracowników 
niem i znajomoś~ią mate 
przemysł. do dz!alu zaopat 
terialowej i na stanowisk 
nów oraz inżynierów i te 
inslalacje sanitarne z odp 
na kierowniczych stanowis 
i zarządzie przedsiębiorstw 
szym lub średnim wykszt 
J dobrą znajomością zagad 
nielwie do działu ekonom 
Lódzkie Przedsiębiorstwo 
wycb. Szczegótowe warun 
mówienia w zarządzie pr 
ul. Brukowa 20 p. 3 . .Praco 
lifikacjami mogą otrzyma 
cze w bardzo szybkim t 

do maga-
za, operatorów koparki 
ze średnim wyksztalce-
rialów i urządzeń inst. 
rzenia, działu gosp. ma-

a kierowników magazy-
chnikow o specjalności 
ow1ednlm stażem pracy 
kach do pracy w ruchu 
a, pracownika z wyt-

alce niem ekonomicznym 
ni eń kosztów w budo w-
icznego zatrudni zaraz 

Instalacji Przemysło· 

kl pracy i płacy do o-
zedsiębiorstwa w Lodzi, 
w nicy z wysokimi kwa-
ć mieszkanie spółdzlel-

erminie. 5012/k 

CÓW z I 1 II kat. prawa 
zatrudni 

MOTORNICZYCH, lderow 
jazdy oraz konduktorów 
runkach placowych JUiejs 
munikacyjne w Z,odzi. W 
posiadanie świadectwa uk 
woll'ej. ukorirzenre 21 lat 
tornlczych), 24 lat (1 · aw 
prawa jazdy) I 18 lat (w 
-ek). zatrudnimy również 
w wieku 18-40 lat w c 
studentów (mężczyzn) 1 
przedsiębiorst~· w charak 
kierowców z I I Il kat. 
kiero \rców autobusowych. 
jąć pracę na µół etatu w 
rownictwa uczelni, a prac 
siębiorstw zgodę z maci 
bliższe ogólne terminy r 
motorniczych: 24. VII„ 21 
dla konduktorów: IO. VII 
W okresie szkolenia wszy 
ją wynagrodzenie wedlug 
szeregowania. Po przeszko 
dejmujący pracę na pól 
przede wszystkim w sob 
świ()ta w uprzednio uzgo 
twem stacji godz. pracy. 
pracy powyżej 5 lat p 
specjalne dodatki za wys 
lat wysokie gratyfikacje j 
siada własne ośrodki wcza 
ni do pracy winni zglasz 
zatrudnienia MPK w Lad 
p. 2a w godz. 8-14 (w s 

na dobrych \Va• 

kie Przedsiębiorstwo Ko-
arunkiem zatrudnienia: 
ończenia szkoły podsta-
życla (W zawodzie mo- · 

Od7.ie kierowcy z Il l<at. 
zawodzie konduktorów 
na pól etatu kobiety 

harakterze konduktorek, 
pracowników z innych 

terze rnotorni~zych oraz 
pr. jazdy w charakterze 
Studenci pragnący po(j-

inni posiadać zgodę kie-
ownicy z Innych przed-
erzystego zakładu. Naj-
oz poczęcia szkolenia dla 

VIII„ 18. IX„ 16. X„ 
„ 7. VIII„ 6, IX„ 2. X. 
scy kandydaci otrzymu-

stawek osobistego za-
leniu motorniczowie po-
etatu będą zatrudnieni 
oty oraz w niedziele i 
dni onych z kierownic-
Pracownikom ze stażem 
rzedsięl>iorstwo wypłaca 

ługę lat, a powyżej 10 
ubileuszowe. Przeds. po-
sowe i kolonijne . Chęt-

ać się do dz lalu l<adr i 
zi, ul. Tramwajowa 11 

oboty do 12). tel, 816-20 
wew. 178. 53662/k 

INŻYNIERA o specjalności 
kuletnią prµktyką w dzie 
nin, na stanowislco kierow 
przyjmą natychmiast Zalt 
nego im. A. Struga w Lo 

wylrnńczalnictwa z kil-
dzinie drukarstwa tka· 
nika oddziału drukarni, 
łady Przemysłu Wełnią-
dz!, Ul, Gdańska 80. 
---- - ·-· ------
rukarzy, l\lURARZY - tynkarzy, b 

ków budowlanych, monie 
toniarzy, zbrojarzy, masz 
czy elektrycznych i elek 
grupą bhp zatrudni zara 
działu Zatrudnienia Lódzk.i 
downictwa Wielkopłytowe 
ul. Gagarina 13, pokój 5. 
zryczałtowanym istnieje m 

cieśli, robotni-
rów konstr. żell>et„ be-
ynistów żurawi, spawa-
tromonterów z aktualną 
z bez skierowania Wy-

e Przedsiębiorstwo Bu-
go ,,Dąbrowau w Lodzi, 

Przy pracy w akordzie 
ożliwość uzyskania wy-

sokich premii. 3934-k 

z wykształceniem wyż-GLOWNEGO księgowego 
s.zym lub średnim ekonom 
sp<twaczy z uprawnieniam 
go i gazowego z wynagro 
plac dla przemysłu chem 
miast Samodzielny Ocldu 
stycjl przy ZWS „Anila 
Czerwone.I 89. Zgloszeni 
sekcja zatrudnienia 1 pl 

icznym i praktyką oraz 
i spawania eiektrycz.ne „ 
dzeniem wg taryfikatora 
icznego zatrudni na tych-
al Wykonawstwa In we-

na" w Lodzi, ul. Armii 
a kandydatów przyjmuje 
ac w g odz. 6,30-14,30. 

k;upię. Oferty ,, sn23·• 
Prasa. P:o·trko wska ~6 

POL <ilJmU d.re\\;,n1anei::o 
z "gq)dkiem sprzeda!n. 
3 mie.sz.kainia wolne. Wla 
domość: Lódź, Zamors!<a 
22, Cieślak 8843 g 

DOMEK jednoro·dz.inny 
a-izbowy, mu•<>Wan>. 
kwateru1nko·wy. z o~ród:-
.ltiem i drzewamii U·l. 
Wa•rszawska, zamlenie na 
mi·eszkanie z wygodami 
Lub 2 razy pokój z ku-
eh nią. Oferty p877QH 
Prasa, Piotrkowska ~6 

PLAC !>wdowia.ny 2.400 m 
o·grod.zo1ny, La<lrzewlony 
w żabiczkach sprzeda .. n . 
Wiadomość: Obr. Stalin-
gradu 71/73. m. 46 d7RI 

ZYRARDOW k. \V ars.za-
wy - dom 16 mieszkau. 
o·giródek sprzedam, 3 Pe-
koje. kuchnia woln.-. 
Oferty 118786" Prasa. 
P iotrkowSoka 96 

SPRZEDAM demek 3-
poko·jowy z o.gródkiem. 
Mie.sz.kania na zamiaru: 
bloki M-4 lU•b M-5 dzi~l-
nica Ba.luty. In!o•mA.cje 
Sędkiewicz, tel. 825-0~ 

~cxiz. 8-15 8728 ~ 

WILLĘ wyłączoną -
s.prze-aam. Oferty „8733" 
Prasa, Piotrko·wska 96 

PLAC ogrodzony 1.600 m 
kw. (sila, świa.tło) na 
traisde WY'lotowej z LO· 
dzi - sprzedam, O!er-
ty 11874QU Prasa, Piotr-
ko-wska 96 

GOSPODARSTWO rolne 
5 ha, zabude>wa.nia . świa-

tłd" sila - sprze,da.m. 
o Lodzi 25 km. Ofe~ty 
„8722" Pras.a., PiO·\lrkO'N"-
ska 96 

OGRODNICTWO - Sp!'Zł': 

dam lu.b wyaez.ierżawię. 
Oferty "86731C Prasa. 
Piotrko'W\Sk<t 96 

DOM z ogrooem 6.3'09 m 
w Helenówkitl sprzedam. 
Wiadomość: ZłOcieniowa 

5. m. 4 8684 11 

DOM 5-i<zbowy z wygo-. 
da1mi na JUliaJtl')"Nie 
sprzedam. Oferty „867{" 
Pra.sa1 PiOtl'k<>Wska 96 

KUPNO 
SPRZEDAŻ · 

IMPR AN IL "Bayera" ku-
p'ę. Oferty z podaniem 
ceny, „8916" Pra.sa. 
PiotrkowSoka 96 ---
PIANINO ,.MU!ler" -
sprze:iam. Tel. 203-31 

sp:-zedam. Płocka 4. tll· 
15 8657 g 

POJAZD V 

„SKODĘ 1101-turgon" w 
całości lub na częś~i 
spr.zedam - zamienię na 
m-Q·tocykl, Gaga.rima :9, 
m. 16 8826 g 

„OCTA VIĘ Suiper" o•raz 
pia.ni1J10- nie·mieckie „H0·r.i 
fner''- sprzedam. Tei. 
~t-43 lub Kolumna s, 
tel. 17, eo<lz. 8-15 

MOTOCYKL „Avo Si,n­
SOifl" z kO>Szem - sprze-
dam. Tel. 660-49 8724 g 

„MOSKWICZA 402" -
przyczepę bagażową 400 
kg - spl'Z<':da.m. Winl­
cj usz Przl"'>Va.ra, Rokic;­
nl' Kol., pow. Brzeziny 

„SKODĘ ll102", a.gawę -
tanio sprzedam. Oferty 
„8715" Pra.sa, Pi'Cltr.kow­
ska. 96 

„WARSZAWĘ M-20" 
spt'zedam. Olowia.na 

LOKALE 
SUBLOKATORKĘ 
mę. 554-79 

przyj-
8661 g 

MLODE, berozietne ma1-
żeństwo posziuk.Uje w 
śródmie·śc!oU pokoju z nie 
kJrępu.jącym wejściem. 
Oferty „B!Jol5" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MLODE malżeństwo -
człO'nko·Wl.e spóldz.ielni 
po·SoZU kuje poikoj•u z od-
dzielnym wejsciem. -
Oferty „8886" Pran, 
Pt0<trkc>wska 96 

POSZVKUJĘ pokoju z 
wygodami. Płatne za rok 
z góry, Oferty „929]" 
Prasa, Piotl"kowska ~6 

LODZ nowo„zesne 
dwa po,Jooje, J.-uchruę, 
łazienkę, c.o„ telefon, 
zamienię na mniejsze w 
Wansza'Wie. Zwrócę ko-
szty przeprowadzki. -
Of.arty ,.8928" Pra.;a, 
P io.tl'k<>wska 96 

2 POKOJE, kuchnia, blo­
ki (52 m kw.) spółdziel­
cze oraz lokal po;;klepo­
wy earnlenię na mie~l­
ka.nle 3-pokojo.we. naj­
chętniej na Teofilowie. 
Tel. 5311-47 8851 t: 

2 POKOJE, kuchn:ę, 
bloki ł8 m, zamJenię na 
pokój. k.uch>nlę - bloki 
i m'.esZlkaon.ie ·oodzie>nie. 

CZĘSCI karMeril ,.Tra„ 
ba.nta-60011

1 wal korbo w Y Oferty „8872" Pra.;a, 
Pi<>btkO'Wska. 96 - „Fiata-600" - spn.e-

dam. Tel. 509-73. wie czo 
rem 8917 ii 

MAGIEL ręczny sprr.e-
dam niedrogo. Lódź. 

- KAWALERKA do \\'Y'!la­
jęcla na. kwa·rtal lub 
pled a terre na cały 
ro.le. Oferty ,.8875" Pra­
sa, Pioot.rkO'lnska 96 K!-

Janki 2 8909 & 

P\[,MĘ sprzedam. T~l. 
546-11 8908 i 
MASZYNĘ do szy(tia rę-

ka•\i..ric.,.ek sprzedam. Of er 
'Y '8007" Prasa, Piotr-
k1>wska 96 

MEBLE 1 ż:yramlole do-
5t05a\vane do staoreęo 

budownictwa - sp:-•E'-
dam. 'l'el. 346-60, gnrtr.. 
15-18 8885 Jl 

„POLAROID - Automa~:r." 
z w1kladaml do na.tych-
mia sto-W~"<'h zdjęć kol~-
rowych 9x12 - sprze-dam. 
Cen<L 20.000. O!e.rty -
„8322" P·r<isa, Plotl'll:ow-
ska 96 

MASZYNĘ dzlew!araką 
.. 5" z płytą wymienną 
na „10° z 'W-yoposażeniem 

<przedam . Lódź. Lano·wa 
6 b. m. 16. blok 59, go-
dzina 17-20, prócz sobót 
i nied.z!el 881~ ~ 

UMEBLOWANIE SY'Pialni 
tanio sp~zedam, Tel. 
509-53. po ll1 882ł g 

WLOSKĄ S·Ukmi ę ś!Uib'lą 
pi.lnie - sprzedam. Lódź. 
,Ul. Zlo~n.o 112, po 17 

DOBERMANY s~ezemęla 

- ta.nio sprzedam. M~.P-
cho-wska 13. Do.ja.zd au-
!<>busem 58 'L Pl. Dąb-
row.skiego 8727 g 

RADIO tra'llZY'•torowe -
.. Ri;a" sprzedam . Tel. 
6S7~19. po 16 8748 !! 
NAJIUOT „Sppoł. 3" -
~.1)rz.edam, tel. 434-25 
(8-22) 71184 g 

DRZWI nowe \\"ejśclowe. 
blache O<'Ynko,vaną ta-
n10 sprzedP-m. Nowacka , 
P iotrkowska 40. m. 2 

PUDELKI siprzedam. -
;.M-79 8660 i 

DWA poknJ„ Jcuchn·• 
tclc!0on. Wl g1>dy (~ród· 
mieście) - za.mienię na 
M-IZ 1u.b ' M-3 (bloki). 
Tel. ~6-00 po 19 8828 

PRZYJMĘ pa.na do 
wspólne.go pokoju . Wo­
liński. Mięto~va 7, cd 
godz. 18 8831 g 

WROCLAW - śródm ie ­
ście, mieszkanie sp1ł­
dzielcze, nowe M-i. za­
mie•nlę na mieszkanie w 
Lodzl. Oferty „S81i" 
Prasa, PiotrltO'IV'ska g5 

1\1-5 - trzy pc>ko·je, Jrn­
chnię, 1"07.~adowe 54 m 
kw„ kwaterumkowe, Lil. 
Bromiewskiego, zamien'ę 
na równorzędne 1u·b na 
M-4 - trzy pokoje, ku-
chnię. Mogą być s.o'.'>ł-
dzie1cze. Oferty „8791" 
Pra.sa, Piotrkow&ka 96 

DWA pokoje, kuchnia, 
wszystkie wygO<ly - ia, 
mien ię na pc>kój, kuch­
n!ę (bloki). Biegańskie~o 
17, Gó!'czyński po 17 

MLODE, beozcizietne mal­
żeńs·two po0szUlkuje pok~­
j.u sublo.katoi'skiego z 
ni-ekrępują.cym wejściem. 
Oferty „8719" Prasa, 
Pio.trJww1ska 96 ·-------
MIESZKANIE bez wy-
gód, do W. m kw. w sta­
rym bu<l<>wnictwie .ku­
pi ę. Ofe.rty „8664" Pra­
sa, Piotnkowska 9~ 

ZAOPIEKUJ~ się dom­
kiem. ogoro<lem, gospo­
darstwem. Oferty „8692" 
Prasa, Piotrkowska D6 

GARAZ o,g!"ZeWany <fo 
wynajęcia. Julian<l'Wska 
43, po gooz. 19 8878 g 

MIESZKANIE spóldzlel-
cze M-4, ll-·poko-jowe, 
rnkla·dowe, I.LI piętr~ • 

... ~lld~ll'lllllF'l~!!lll~~IR'l~llllllllll•lllllllrlllml-fl'lllllll„._lllil„ .... 111111111111„._llllllllil-.. .... @I ciemna kucl!m}a, garaż w 

" ·: _ .... „ , " _ ;1,10, H.. RDDDzt· 
' " " -,- '·.::·r„·- . ,-o"- ' ' ;._". . 

I /lfnl frj'g111ne a1enlł't 
Hl O/Ófnt KWDt'I 

wWlllKlłJ lOllHll SAMOCHODOWIJ 

Kielcach - -z.amlenlę na 
podobne w Lod.zl. Ofer­
ty pisemne: Zdzisław 
Krak<l'Wiaik - K ielce, ul. 
za-górska 72-37 57łO k 

l\ILODE malżeńsbwo, 
czlonkowie spóldz!ein.t 
mieszkaniowej, poszuku­
je pokoju sublokatorskie­
go -z. ni~rępu~ącym wej-
ściem na. okres z lat. 
Oferty „8690" Prasa, 
P iotrkowska 9'6 

SWINOUJSCIE. 2 poikoje, 
!tuchnia, wsa.ys·Mtie wy­
gody, J:>10<ki wysc>ki par­
ter, slomecame, k:waiterun­
kOIWe, :14 m kw„ um!e­
n ię 111a podobne w La-dz.i 

od od czytelników do - czytelników 

fBTBl-
1AMi 

P 
racujemy w magazynie 
warzyw 1 OWOCÓW PSS 
przy ul. Jerzego 14/16. 
Sąsiadem naszym jest 

Zaklad Produkcji I Usług Te­
chnicznych. W maju br. zakład 
ten w odległości 8 metrów od 
naszych oklen zainstalował dwa 
dużej mocy wentylatory. Coś 
jednak nie udało się konstruk­
torom, gdyż wentylatory pra­
cują tak halaśl!wie, że niejed­
nokrotnie nie jesteśmy w stanie 
porozumieć się tele!onlczn ie z 
naszymi zamiejscowym! kon­
trahentami. A przecież musimy 
celem zaopatrzenia sieci deta­
licznej w niezbędną ilość towa­
rów przeprowadzać od 20 - 30 

+ Jak żyć w dymie i halasi~ 
+ Złośliwa konduktorka 
miasta parowozownia ma ulec 
likwidacji, ale nlm to nastąpi 
w trosce o zdrowie mieszkar\­
ców tej części Polesia warto· 
bY zastosowac jakieś urządz~­
nla odpylające. 

Dr PIOTR BICZKOWSKI 
(Obr. Stalingradu 140) 

• * • 

B 
ardzo spieszyłam się w 
dniu 23 czerwca i aby 
zdążyć na czas postano­
Wilam skorzystać z usług 

autobusu linii nr 3 w Zgierzu. 
Stwierdziwszy, że mam tylko 
35 g.roozy I bankn~t 100-zlotowv 
postanowllam go rozmienić. Nie 
udało się, an! w pobliskim kio­
sku warzywnym, ani w kiosku 

· „Ruchu", gdzie poprosiłam o 
gazetę. 

W autobusie podalam więc 
konduktorce banknot !OO-zloto­
wy prosząc o bilet. Nie przy­
jęła i poszła dalej. Po pew­
nym jednak czasie, gdy głośno 
zastamawi-alam się nad "-yjściem ' 
z niemilej sytuacji konduktorlca ' 
poleciła mi dać pieniądze. są­
dząc, że wreszcie uzyskała do­
stateczną ilość pieniędzy, i bę­
dzie mi mogla wydać resztę 
wręczylam bez slowa 100 zł. W 
zamian dostałam bilet za 50 gr 
z napisem 99,50 z!. Oznaczało 

to, że kwotę tę uzyskam w ka• 
sie MPK w Lodzi w Helenowie 

zaskoczona nle wiedziałam 
jak zareagować i wysiadlam z 
autobusu. Złośliwość konduk­
torki spowodowała, że zostałam 
z 35 groszami w kie$zeni i. per­
spektywą nie planowanej wycie­
czki do Lodzi. Jestem studen­
tką. a że były to moje ostatnie 
pieniądze pożyczyłam 10 zł 1 
nazajutrz poj echa lam do Lodzi. 
Ale pieniędzy i tak nie odzy­
skałam. Polecono ml po nie 
przyjść jeszcze raz po godz. 14, 
Wchodząc jednak w moje poło­
żenie kasjerka pożyczyła mi 
11 a conto" 50 zł. Zdaję sobie 
sprawę, że w my$! przepisów 
pasażer powinien mieć przy 
sobie drobne. ByC może kon­
duktorka nr 24539 istotnie nie , 
dysponowała 99,50 zł. Mogla 
jednak na pewno wydać choć 
część pieniędzy lub przynaj­
mniej zapytać mnie o zdanie. 
Jednak nie uczyniła tego, Dla-
czego? · 

EWA KUBIAK 
(Zgierz, ul. Dzierżyńskiego 27) 

Właśnie dlaczego? Pyt:inie to 
kierujemy do Dyrekcji MPli, 
przedsiębiorstwa bądź co bądź 
usługowego, które raczej powin• 
no zabiegać o klientów niż ich 
zniechęcać I tępić. (h) 

rozmó\V dziennie. t--~-:-~~~~~-.-~~~~~~~~~~~~~~~~~.....1~~~~ 
Aby choć w części odizolować 

się od hałasu zamykamy okna 
1 nawet w czasie upałów sle· 
dzimy w szczelnie zamkniętych 
pomieszczeniach. Toteż każdy 
z nas po całodziennej pracy 
jest wyczerpany do granic wy­
trzymałości. Widząc to dyrek­
cja nasza jeszcze w maju wy­
stosowała pismo do Zakładów 
Produkcji 1 Usług Technicznych 
prosząc o wyciszenie wentyla­
torów. Skończy!o się jednak 
na tym, że zakłady wokół hu­
czących wentylatorów postawi­
ły prowizoryczną ściankę z płyt 
,pilśniowych, która w najmniej­
szym nawet stopntit nie zmnlej­
i;zyla źródła hałasu. Wobec te­
go bardzo prosimy ;,Dziennik" 
o pomoc, l>o nle wyol>rażamy 
sol>ie pracy w lecle w takich 
warunkach jak ol>ecnle. 

(25 PODPISOW) 

• * • 
Według orzeczenia San.-Epid. 

najbardziej zadymionym pun­
ktem Lodzi jest ta część Pole­
sia, która przylega do parowo­
zowni PKP. Spadają na nią bo­
wiem bezustannie tony pyłu 1 
dymu wydobywające się z pry­
mitywnego komlna. Wprawdzie 
w planach perspektywicznych 

Gdzie karmić ptakł 
JEDNA Z WIELU CZYTELNI· 

CZEK PISZE: Zmieniłam mieJ­
are zamieszkania, ale nie zmle­
nilam nawyku dokarmiania 
ptakó\v. Proszę o Informacje 
gdzie wo!n!l Im wysypywać po• 
karm, a gdzie nie~ 

* * * W niektórych posesjach mie­
szkańcy, po konsultacji z admi­
nistracją, sami typują najbar­
dziej dogodne miejsce i tam 
wysypują ptakom żywność. Nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby 
takie miejsce · w pobliżu pani 
nowego domu wytypowal Jcoml­
tet l>lokowy. Trzeba mu tylko 
podszepnąA! ten pamysl. (h) 

Niebezpieczeństwo · pożaru istnieje 
KOMITET DOMOWY PRZY tym niebezpiecznym budynkiem 

lJL. NAWROT 58: Mieszka w administruje Lokalne Zrzesze-
naszym domu chory, samot- nie Nieruchomości Prywatnych. 
ny człowiek. Prawnie opie- _____________ <_g_>_ 
kować się nim powinna. sio-I 
stra, która. pobiera za. niego 
rentę. Ale zupełnie o niego 
nie dba. Chory zajmuje po­
mieszczenie n.a poddaszu, 
gdzie pozrywane SI\ przewo­
dy elektryczne. Pali więc 
świece, albo lampę naftową 
i z takim „oświetleniem" wę­
druje po całym domu. Prze­
cie:i w każdej chwili może 
zaprószyć og1en. Naprawdę 
nie wiemy jak zapobiec nie­
szczęściu? 

RED: Natychmiast poinformo­
waliśmy o zaistnialej sytuacji 
widzewski referat opieki spo­
łecznej, który przyrzekł poroz­
mawiać z prawną opiekunką 
chorego 1 spowodować stalą o­
piekę nad nim. 

Zwróciliśmy się również do 
widzewskl.:j komendy strnży 
pożarnej, prosząc o sprawdze­
nie l!omu pod względem zabez­
pieczenia przeciwpożarowego, 
Kontrola w pełni potwierdziła 
ol>awy Państwa. Rzeczywiście, 
w lokalu, w którym mieszka 
chory w każdej chwlli może 
wybuchnąć pażar, albowiem nie 
jest to izba mieszkalna, lecz 
pomieszczenie gospodarcze o 
drewnianych ścianach, w dodat­
ku zagracone łatwopalnymi ma­
teriałami. Naruszony więc zo­
stał przepis w sprawie zabez­
pieczenia przecl wpożarowego 
budynków. Ale nle tylko z te­
go powodu. Kontrola ujawnila 
również, że komin jest od lat 
nie konserwowany, na strychu 
zaś wala się suprema i drew· 
no, a więc materialy łatwopal­
ne, za to nie ma tam ani 
skrzynki z plaskiem ani łopaty. 
Chcielibyśmy przypomnieć, że 

NTU 30.3-04 
odpowiada 
Z INFORl\lACJĄ NA BAKIER 

K. T.: W lutym ub. rnku 
wstąpiłam d1> związlm zawodo­
wego. I jeszcze nie otrz.ymalam 
legitymacji związkowej, Przez 
to nie mogłam skorzystać z 
bezpłatnego przejazdu urlopo­
wego, Boi<: się, że i w tym ro• 
ku sytuacja się powtórzy. Kto 
może mi pomóc? 

REP.: Oczywiście, Zarząd 
Okręgo.wy zw. Zaw. Pra.~. 
Spółdzielczości PraCY', do które­
go skierowaliśmy Pa.ni uw a,gl. 
Właśnie otrzymaliśmy zapew­
nienie. że legLty•macja wstała 
ju,ż wydana. Jed.nocz-eśnie wy­
jaśnioono spraw~ bezpla.t.nego bi· 
Jetu. Oka.zalo się, że zaszło nie-
po·ro~umienJe. Mogla bowiem 1 
Palill otrzymać zwrot kosz~ó'.V 
podróży, jak wszyscy praco".\"Jt~­
cy z.a tI'udnleni w spóldzielc40-
ści, niezaleilnie o~ tego czy ~ą 
człcmka.mi zwuąz,ku zawodo'lveg~. 
W piśmie Zar.ządu Okręgu, ~Y­
tamy .rówmleż, że udzielono Pa­
ni wyczeI'pując:rch wyjaśnień l 
„zwrócono uwagę" a.by w przy­
szłości, ,gdy wymikną podohne 
tl'UdnO·ści. zglaszala s ię z inter­
wencją do kierownictwa soó!· 
dzieJ!lli, które jest „wladne spra­
wę -z.a!a.twić bez &pecjalncj 
zwłoki". 

Naszym zdaniem, te> nle Pa· 
lll, le<!z k\epo,"mictwu s.póldziel­
ni należało i;wrócić uwagę. te 
nie poinformowało w po-rę swo­
jej praco•>rnicy o należnych jej 
przywilej a eh. (g) 

~~~~~!&..~~ 
SAMOTNA posi:u:kiuje 
prnko·j•u m.iekr!'ępującego z 
wyg<>daml. Ofel'ty „8343'' 
Prasa, PiootrkO'Wska. 96 

ZGUBY 
WYŻEL brązowo-~c>wy 
przybłąkał się. Wiado­
mość: Lódź, line>wro­
clawska 11-54, Woźnia.Jc 

PRZYBLĄKAI. się duży 
beżowy pies. Odebrać 
!>ez kosztów. Da.nilow-
skiego 3, m. łl • 92~1 

WOJCIECH 
NO<WO'tki 4 
studencką 
przez PL 

An<l!'zej ews kl 
zg·uibil legit. 
237i/Wł Wyd. 

8922 

AL 
le-

ARKADlUSZ Fido, 
Politech:nilki 7 zgubil 
gityma'Cję &tudeo:ncka, nr 
24083 wyd. Pl'IZez. PL 

ZYGMUNT Gajeowi-cz 
Pl<>trkowska. )3 z.gub.i 
pokwiitowani.e k<>misowe 
nr :>.~i>ł wyidai!le przez 
PP „Desa" 8859 g 

PDRN Lódź-Ba.Łuty In­
spektorat Oświaty UJ."1.l~· 
ważnla .z;a,gqb!o111ą leg:t. 
służbo\\·ą - rodzimną na 
nazwisko Maciej Su­
chomski, P iot.rkowska 1~2 

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną piecząt.icę: „D<>nata 
K'Ud·aJ , leka.No Lódt, ul. 
Cieszyńska 20/2-0. Tel. 
450-43" 9266 g 

RÓŻNE 
Dr Ja.dwil:& ANFORO· 
WICZ - &kóme-IW'ene.ry. 
=e 16.h'l<l-ill. P.róchn.l.-
k& • 9005 g 

TECHNIK kawaler GOSPOSIA do dwojg~ TECHNIK przyjmie p:-a• 
posiadający samochód. dzieci na stale potrzeb ce kreślaol.'Sicie. Lódź, 
mieS21k:a:n1e, telefon i na <Io Pabianic. Waru.n.kJ Traktorowa 47, m. 39 P»> 
woJiny czas - oczekuje komfortowe. Tel. 66ł-OO 17 8792 Il 
pro.po:zyicJd. Oferty „8708" wewn. 39, go-dz. 7-15 
Pra.sa, Piootnk()\'l'Ska 96 

SLUSARZA hyciTa~!i-
ka - retnclstę na !'.lól 

SPOLDZIELNIA Leikarzy POSIADAM loika.l 80 !'n eta.bu przyjmie za.kład 
SpecjaQlstów „Zdrowie" kw. (światło, sUa, woda. ślu1sarski, Narutowicza 30 
uL Pabia.ntoka 161 w "O· telefon) - oczekiuję pr·i-
d1,l!llach od 8-21l świi.d- pozycji. Oferty „886q" NAPRAWA lodówek -
czy usbu.~ w za.kre~ie Prasa, P1ootr.!c<YW'Ska. 98 „Yeti", „Ig<loo" . _ Tel. 
stomait<>logu 1 protetyki. 598-~3. Po-pienia 69J4 g 
O<I 16-20 co<Lzlennie 
wykomu;J.emy również POMOC do prac domo· NAPRAWA lodówek :nż. 
zastrzyau. lln·forma.cie wl. wycli - potrzebna. Tel. Wy•socki 586-aa. Zglosze-
412-159 4976 k 492-84 8762 ~ nia 10-14 8841 g 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••n••••• 
~ 
\~\'}' SKUP ZUŻYTYCH 

KINESKOPÓW 
Sklepy ZURiT w Łodzi przy ul. ul.: 

Piotrkowskiej 6, Al. Kościuszki 39, 100, Tuwima 3, 
Marynarskiej 4, Kasprzaka 19, Lutomierskiej 144, 
Armii Czerwonej 4, Zarzewskiej 1 O, Zapolskiej 2 
oraz wszystkie placówki usługowe ZU RiT na tere· 
nie lodzi i województwa skupują od osób pry-

watnych zużyte kineskopy: 

• 

10 nadchębniej l piętn Dr ZIOMKOWSKI 
losy w cenie zł do nabyc10 w kioskach I sklepach „RUCHU", ksi~garnlach DOMU Wlad;-slaw Sikorski, Sw1- ryczne, skórne, 

\\·ene-
16-19, 
pró::z . 

KłNESKOPV 17" i 19" 40 zł za 1 szt. 
KINESKOPY 21" i 23" 50 zł za 1 szt. KSIĄZKI orai " kolekturach POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO. nollliśc.ie, u•l, · a.miai.waldz- PlotrkOIWW 68, 

r-.............. .-. .................. _.._...~ ..... ~-,~--····"'·'lta. ~· 199 o .o.'b6' ' 
19lł _.,, •• „„„ ...... „ ... „ .... „I!.„.„.„„„„„„„.„.„ •• „„„ ••• „ 
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Niedawno „bohaterowie" 
&ej opowieści stanęli pned 
Sądem Wojewódzkim dla m. 
Łodzi. Zapadły wyroki, któ· 
rych być moie sami się nie 
spodziewali.„ 

F
acet był rzeCłzywlścle na­
dziany. Dwa dni obser­
wowall skromną lecz e­
leganclcą willę w ogro-

dzie, a upewniwszy się, że po­
za gospodarzem nikogo w niej 
aktualnie nie ma, wskoczyli 
pewnej nocy do środka, za­
świecili w oczy latarkaml wy­
straszonemu mężczyźnie leżą­
cemu na jednym z dwu szero­
kich tapczanów, zarzuclli mu 
koldrę na głowę, związali ręce 
sznurem od żelazka, przetrzą­
&n,ęll chatę i znaleźli: 

w biellźt1larce 50 tysięcy go­
tówką, w biurku tysiąc dola­
rów w malych banknotach. 

W szufladce pod lustrem dwa 
złote pierścionki J takąż bran­
soletkę. Wzięli jeszcze drogi 
tranzystor, kupon materiału J 
butelkę koniaku. 

„wariat" n ie mógl się pow­
strzymać i napisal do swojej 
dziewczyny w Lodzi na koloro­
wej kartce pocztowej : „Z po­
bytu na delegacji przesyłam 
10 kg pocalunl«)W". A po trzech 
dni:ich, kiedy Już kończyli prze­
pijać forsę uzyskaną od pase­
rów, już z dworca - bo wy­
bierail się do Poznania - na­
pisał jeszcze jedną kartkę: 
„Pr;icę zalatw!lem tam, gdzie 
zan1ierzałen1. Obecnie wraz z 
brygadą jestem w delegacji w 
woj. poznańskim". 

Potem wrócili do Wrocławia, 
Zainstalowali się w hotelu „Eu­
ropejskim". I wtedy, gdy zasta­
nawiali się co dalej, bo pienią­
dze już się kończyły, „Miki" 
spotkał kumpla z kicia, znane­
go jako „Kaczor''. By! to fa­
cet nerwowy, wyrokowy jllż 
oczywiście i sam na roboty, 
szczególnie w swoun rodzonym 
mieście, przynajmniej na raŻie, 
nie chodził. Mówił, że musi 
trochę odpocząc, bo mu osta• 
tnio popadio ltiblować w sto­
larni i bardzo się nałykał tro­
cin.„ 

Spotkali się następnego dnia, 
oczywiście „zupełnie przypad­
kowo", na dworcu Wroclaw­
Glówny, a potem 'po kilku piw­
kach, „Kaczor" wyprowadzi! 
ich na ubocze, w kwartał Ulic 
jeszcze nie odbudowanych, mię­
dzy jakieś usypiska I haszcze. 
Był smutny. Smutny i jakiś 

w ogóle przegrany. „Ciapa" u• 
siadł na cegle naprzeciwko nie­
go i zrobllo mu się go żal. 
Chu de .. chłopaczysko _z za dlu gim i 
rekami I tłustym włosem spa­
dając~'m na kołnierz ortalionu 
bawilo filę jakimś patyczkiem. 

;,.Jak dtieclro" - pomyśla! ;.Cia­
pa". 

- Motna zrobić kasę filmową. 
Mam kolesia, ittóry statystuje, 
widział, że oni tam mają dużo 
forsy w biurach. Ciemno tam 
jest, między drzewami, na U• 

boczu. Może nie być ryzyka„. 
A moźe być.„ - uzupełni! . ci­
szej i smutno, 

N 
a zwiad poszli „Ciapa" 
i „\Variat". „Warlat" 
miał teraz dobre dni, 
z głową mu się po-

lepszyło naprawdę l jakby 
go nawet znowu złapał łapiduch 
z Kochanówki, to i tak chyba 
by się wykr~cU. Chwalił się, że 
od wariatów tet nie było latwo 
uciec.„ 
Pos~edl na pewniaka. Portier 

nawet go nie zatrzymał, Po 
chwili ruszył i „Ciapa". 

- Pan do kogo?.„ - spytał 
umundurowany portier. 

- Czekam tu na kolegę. 
Portier „kupił" i już nie 

:nvracal na ·niego uwagi. 

Przyszli nocą, kiedy już wszy• 
stko ucichło. Dostali się do 
srodka. przez okno wybiwszy 
szybę. „Kaczor" stał na lipku. 
Icl'.lc korytarzem usłyszeli ja­
kis hatas. Skryli się za kotarą. 
To szedł portier, pochrząkując 
i kurząc papierosa. Odwróci! 
się i wtedy „Ciapa" swoją v.'iel­
gachną łapą zatkał mu usta, 
drug.ą wykręcił rękę do tylu. 
Portier wrzeszczał coś bezgle>­
śnie i szarpal sic. „Bądź cicl10. 
to cl nic nie grozi.„" 
Związali go tirankami, zakne­

blowali j?k się patrzy. I !oma­
mi, lctóre przynieśli ze sobą 
zaczęli rozbijać kasę. Widząc 
ich przy takiej robocie, nikt by 
nie pom yślal, że poko11czyli za­
wodówki, że byli hydraulikami, 
stolarzami, ślusarzami. Lomo­
tali tę kasę parędziesiąt minut, 
męczvli ją nieludzko. aż wresz­
cie zrezygnowana ustąpiła. żad­
nych „subtelności". żadnych 
metod, „raków", palników, ta· 
jemnic, szy!rów. „Na chama''. 
na silę„. 

Metalową kasetkę znalnion°i\ 
w kasie wynieśli do pobliskie­
go parku. Ę.ozlupanie jej było 
jul: dziecinnie latwe. I wówczas 
to właśnie produkcja filmu fa­
bularnego „Motodrama", ponio­
sła ~tratę w wysokości oonad 
74 tysiące zlotych polskiCh w 
gotówce. 

„Kaczor" dostał z tego tylko 
;,patyka". Bo jak skończyli ro­
bote w lokalu, to ani rusz nle 
mog!J go na tym Jipku odną­
leźć. Zwiał po prostu. Wspom­
nienia z więziennej stolarni bV• 
ły Jeszcze zbyt silne. 

Popijali. Dziewczyny sprow&­
dzali do hotelu. A potem byty 
1i:n1eniny kumpla. Przygladzill 
się. wysztafirowali. ;.Ciapa" na­
byl nawet trzy czerwone- go:t.­
dzlki i JX)SZ!i na mellnę. Wy• 
byli po trzech dobach. B!adrlu­
teńcy, cisi, wypompowani.„ 

;.Wariat" p!'1-eclągnąl się leni• 
wie na jesiennym słonku. 

- No panowie, jedziemy do 
Lodzi... Moja .Jadźka już sle 
pewno stęsknila„. 

>le 

M 
oże nie wiedzieli wtedy 
jeszcze ile kłopotu spra­
wi!! swoim znanym i nie 
znanym kumplom. W 

4) 

Józef Potęga 

- włamanie do b'iura Spół­
dzielni „Instalator", 

- włamanie do ADM nr 7 
Lódż-Baluty, 

- włamanie do mieszkania 
Arkadiusza Klooa, 

- włamanie do Technikum 
Wlókienniczego im. Walentyny 
TiereszkoweJ. 

Z 
a każdym razem milicja 
podejmowaJa skrupulat­
ne czynn<:>ścl: zdjęcia, 
odciski, przesluchania 

świadków, konfrontacje, rozpo­
znawanie ze zdjęć. I nic, i c!­
irza„. Rosla jednak dokumenta­
cja. P~tia powoli zaclskala się„. 

(c.d.n.) 

Szczecinie mili~ja sprawdziła 
alibi kilkudziesięciu Jrnlegów, 
a każdego z nich maglowano 
po kilkanaście godzin. Konfron­
tacje z przyp<idkowymi świad­
kami nie da wały re z ulta tu. o­
kazano nawet „Tranzystorka" 
posrodku pomiędzy Kowalskim 
I Wiśniewsknn. „Swiadek sta­
nowczo twierdzi, że nie rozpo­
znaje żadnego z przedstawio­
nych„." . Zdj<:to odciski palców 
I identy!ikowano je żmudnie z 
posiadanymi w zbiorach. Bez 
rezultatu. Rosły, pęcznialy akta.,----------------
fotografie, ekspertyzy mechano­
skopijne, Zaangażowano nowo­
czesną wiedzę i wieloletnie do· 
świadczenie. Bez rezultatu. U­
marzano dochodzenia „wobec 
niewykrycia sprawcy"„. 
Chłopcy zaś przyjechali do 

Lodzi. „Wariat" zaprowadzi! ich 
na poddasze przy ul. Limanow­
skiego, gdzie w zajętym na dzl­
ko lokalu mieszkała jego dziew­
czyna. Normalnie popil! znowu 
- przyjechawszy taksówką o­
czywiście - ale pieniądze jui 
się kończyły. 

„Wariat" przez swoich kum­
pli nadal 1m robotę w spol­
dzielni ,.Lokator", Po dachach 
ctostali się do biura. Ale tu ka· 
sa pod siekierami nie chciala 
ustąpić. Zawlekli ją na strych 
l tak jej dali, że wreszcie prz~­
stata si<: opierać. zeszły im na 
to 4 godziny. 30 tysięcy złotych 
gotówką i 4 butelki koniaku 
znalezione w biurku - to wszy-, 
stko.„ 

„Ciapa", gdy już popJU na 
melinie tej i innej, gdy już na· 
bawili się z dziewczynami, po­
stanowił odnaleźć w Lodzi mi­
łość swych młodzieńczych lat. 
Gdy siedział w poprawczaku 
pozna! ją. a mtata wtedy lat 
trzynaście. Teraz, dość łatwo 
ods.zukal, młodą kobietę, praco­
wnicę jednego z biur projektów. 
Za1nieszkali w „Savoyu'' i 
„przez trzy dni I noce nie wy­
chodzili z hotelu, tyle tylko co 
na dól do restauracj i„." 

Seria łódzka była nader obfi­
ta. Ekipa dochodzeniowa mili­
cji co I raz byla alarmowana: 

- włamanie do biur MZBM 
Lódt-Sródmieście przy ul. Bu­
czka. Sterroryzowali strażnika 
nożem, uderzyli ga w głowę i 
związa!J firankami„. 

- wlat'nanie do Zakładu ze­
garmistrzowsko - .Jubllersklego 
przy uJ. Obr. Stalingradu 3. I 

- wlamanle Clo kaWiarni „Kil• 
lina''. 

- włamanie -do Zuadnicztj 
Szkoły Zawodowe}, 

W Chicago 
rozpoczyna 

• 
szę proces 
zabójców 
przywódców 
n1urzyńskich 
W Chicago rozpoczyna się 

proces prokuratora stanu Illi­
nois , Edwarda Henreihena, jego 
zastępcy i dwu.nastu policjan­
tów z tego stai!lu, Akt oskarże­
nia zarzu<:a im, że &tarali się 
oni przeszkodzić w śledztwie 
przedwko ,pracow111l.kom policji 
w Chl.ca.g<:>, którzy w gruodniu 
19G9 r. dokonali ataku na sie­
dzi.bę postępowej partu mu­
rzyński,,.J „Czarne pan·tery". W 
czasie tej amji O<l klll po.llcj! 
:z~inęli dwaj 'Z11anl prz'Y'wódcy 
ruchu na r.z.eC7. uz;ns.kanla pra~v 
obywa.telskich przez Mu.rzym.ów 
ameryil<ańskich - Fł'ed Haan:P­
too 1 Ma.rk Cia.ro. 

Krowie trojaczki 
w Długopolu 

W gospa.da-r5't\Vle nałetącym 
Clo Józefa Du'Clrz.lka w D:t.ugopo-
1u DolJ!lym pow. Bystrzyca 
Ktodzka krowa dała niezwykle 
na<iki. pr~ychówek w ipostacl 
trojaczków rotnej płot - dwóch 
by.czków ! jałówki. Krowie tro­
ja.cM! zniilazły l!lię pod tr06kli· 
wą opleką we~Y!IlMIZa. Są do­
rodne 1 czują si(! do-brze; ula­
niem w~'en1nat>:z;y IW}'fOfil\~ na 
plę1me •i.tuki.. 
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ROZDZIAŁ I 

Najdrobniejsze nczegóły owego bnemiennego w skutki 
gru1lniowego dnia. wryły mi się głęboko w pamięć. Było 
to tuż przed Bożym Narodzeniem. Miałem bardzo wy­
czerpujące przedpołudnie odwiedzając moich licznych 
zagrypionych pacjentów, więc załatwiwszy stosunkowo 
szybko kilka przyjęć poobiednich w domu zalnsl'>llo~ 
wałem się w wygodnym fotelu w salonie prz2d komin­
kiem, żeby nieco wytchnąć i oddać się z.asłui«>nemu wy­
poczynkowi. 

Moja córeczka Dawn stała przed oknem, zaropiona w 
kontemplacji zamglonego krajobra.z:u. Wyglądała. Jak 
malownicza, melancholijna siei:otkQ z pewnej powieści 

Dickensa. 
Doskonal~ znalem jej metody. Powtarzało się to regu­

larnie przed zbliżaniem się Bożego Narodzeni,a, a miało 

na. celu przypomnienie mi, że słońce na wieki zgaśnie 

w jej młodym życiu, o ile nie dostanie nowej pary n.art, 
stateczku umieszczonego przemyślnie w butelce I 
okrągłego akwarium ze złotymi rybkami, ponieważ te 
właśnie przedmioty były celem jej tegorocznych świą­

tecznych marzeń. 
Nasz c1cstojny scoth-terrier JJamish. po odkrywczej 

wyciecz-ce do kuchni, leżał u moich nóg, oddychając 
głośno i rozglądając się dokoła. błyszczącymi oczami. 

Urocza, dwunastoletnia. dziewczynkoa, wygodny fotel, 
pies, ogień wesoło trzaskający na kominku - wszystko 
to stwarzało przyjemną atmosferę. Kropką nad „i' była 
nucona cieniutkim i uroczystym głosikiem mojej córki 
koli:da: „Cicha noc.„ święta noc"! 

Dla. mnie, który doskonale znałem swoje dziecko, 
jasne było, że w rzeczywistości śpiew ten ozn,aczał: 

- Ja na. przykład na Boże Na.rodzenie chciała.bym 

mieli narty.„ 
Piosenka nie był& niczym Innym jak tylko śmiałą 

propagandą, mającą na. celu wzruszenie mojego serca. 
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- Idźmy więc W5Z~y do sta.jenkl - kontynuowała 
Dawn - Och, pa.po! Jedzie do nas konno jaka.ś panna! -
wykrzyknęła ną,gle, wyciągając szyję, żeby lepiej wJ. 
d1ieć. - Siedzi na „Monarsze i jest ruda„. Założę się. 
że to. ktoś z tej rodziny, która wyna,jęła. Fa.llowtleld. Szy­
kowna„. To na pewno, ła, co ma w przyszłym tygodniu 
ślub I przyjeżdb właśnie ir:aprosić nas na ten ślub. 

Trzeba wiedzieli, te moja. córka priepa.da ra uroezy. 
st-ościami ślubnymi - podejrzewam, że nie tyle ze 
względów uciuciowych, ile na okazję opychania się łakO· 
ciami przygotowywanymi dla go~i. 

Obszedłem więc dokoła leżącego Bamish•, kt6ry nie 
lubi foatygowaó się dla nikogo i pnyłąezyłem się do mej 
córki pny oknie. Amazonka. tymczasem ssiadła :a konia 
I przywiązała go do s:riachet przed domem, na trawniku. 
Uwatałem, ie uchowanie to było dość niefrasobliwe 
i zastanawiałem się, co zrobią z mojego Zll-g'onu oięikie 
kopyta rumaka. 

Na pierwszy rzut oka wysoka, młoda panna, ubrana 
w wytworny kostium do konnej jazdy, wydała mi się 

osóbką arogancką. .Jej rude włosy opadały szer«>ką fali\ 
na pluy. Przed wejściem do mojego gabinetu konsulta• 
eyjneg;o rozejrzała się niepewnie dokoła. 

- Ech! - powiedziała rcm:zarowana Dawn - łe tylko 
pacjentka! Ale wiesz co ja myślę, papo? dodała 

z błyszczącym wzrokiem - poniew&t ona wychodzi za 
mąż, z pewnością chce cłę prosić o wyjaśnienia. jak ro­
dzą się dzieci I o całą resztę tych spraw.„ 

Wygłaszając tak nieobyczajną supozycję, Dawn miała 
minkę tak niewinną, źe nie uważałem za stosowne 
udzielić jej w ogóle jakiejkolwiek odpowiedzi i zosta­
wiłem Ją w salonie, sam zaś udałem się na. spotkoanie 
gościa. 

Dziewczyna stała w progu, o'br:ruca,l1'c mnie, z niewia. 
domej przyczyny wrogim spojrzeniem. 

- To pan jest doktorem Westlake? - spytała. 

- Tak jest. Proszę, nich pani wejdzie dalej. 

Posłuchał,a mnie, z miną pewną siebie I weszła t:a 
próg, uderzając pejczem o cholewy butów. W chwili 
jednak, kiedy zamykałem za nią drzwi, zauważyłem, że 
rzuca przez ramię niespokojne spojrzenie za. okno. 
Można było sądaić, ie spodziewa się zob&C"Zyć za pleca­
mi kogoś, kogo się boi, a kto ją ściga. 

Kiedy podeszła do mego biurkoa, miałem ctkazję przyj­
rzeć się jej lepiej. Była to piękna dziewczyna, wspania­
le zbudowana, szczupła, ale silna, o pięknych zielonych 
oczach, Jakie się często spotyka u rudowłosych. Nie 
miałem cienia wątpliwości, ie wspaniały kolor je.I pu­
szystych włosów jest autentyc:z;ny. Natomiast jej nonsza. 
lancki sposób bycir. wcale mnie nie puekonywał. 
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CZWARTEK, 6, VII, 1972 rok 
PROGBA.1\1 l 

10.00 Wlad. 10.05 „Z!najomi z 
\lii<lzenia" fragm. HJ.25 z 
„Maz.owszem" 1 „Sląs·k1ern'' po 
Polsce. 10.5-0 Nasi lekarze w 
Afryce. u.oo Reminiscencje ba­
roku w melodll i piosence. ll.30 
Wak.a.Cje z. muzy·ką. 11.50 Porad­
nia Rodz.i.n.na. 12.05 z kraju l 
ze świata. 12.25 z gdańskiej fo­
noteki muzycznej. 12.45 Rolnic.zy 
k\\Cac.lrans. 13.00 Z życia Zw. 
Radz. 1.3.20 Na swojską nutc;. 
13.40 Więcej, lepiej, t.aniej. 14.00 
Nowości Wydawni.ctwa „Sląsk.". 
H.10 A. Dutkiewicz gra Ut\\"Ory 
fortep. 14.30 z es.t't'ad i scen ope­
rowych. 15.00 Wiadpmości. 15.05 
Radioferie na &z.laku letmej 
przygody 16.00 Wiad. 16.05 Op;­
nle Judzi partii. 16.15 St. Mo­
niuszko - Uwertura konceno~ 
wa „Bajka". 16.30 Popołudnie z 
młodośclą. 19.15 Ku.pić nie ku­
pić, posłuchać warto, 19.30 Mu­
zyczna panorama rozglośnl. 
20.00 Dziennik. 20.30 V FestLwal 
Piosenki żołnierskiej - Koło­
brzeg 72, (w przerwłe koncer­
tu) - Kroni;ka sportowa. 23.00 
Il wydanie dzlen11ika. 23.10 
Przeglądy 1 p<:>glądy. 23.20 z 
bułgarskich nagrań. 23.30 Mmzy­
ka rozrywko.wa. 2ł.OO Wi·ad, 

PROGRAM li 

10.25 Mistrzowie p!ęlmego 
słowa - E, Barszczewska. 10A5 
z dawnej i nowej muzyk!. l~.05 
Z h"TaJu i ze świata. 12 25 Al. 
Du.szewska śp,ewa pieśni· kom­
po.zyt-0rów rosyJskLch. 12.40 CL) 
Komunika.ty. 12.45 (L) „Ognio­
wa pr&ba" - rep. 13.00 (L) Ka­
Iejdoslmp muz:;"Cmy, 13.30 (L) 
Na·sz kome11tarz. 13,40 „Dwa opo-
w'adanla" 14 oo Wiad 14.03 
Czwartkowe 1>potka.nla przy 
muz:;"Ce. 14.30 Kronika ku.ltural­
na. 14.45 Kwadrans z ze.sp 
„Bem.ibek". 15.00 Koncert mu~ 
ZY·ki romantycznej. 16.00 Wlad. 
16.05 Z najnowszych nag,rai\ -
Anglia. 16.20 Album przebojów. 
lg,45 (L) AktualnośCi Lódzkle. 
17.0-0 (L) Relaks przy muzyce. 
1'1.15 (L) „KOkolobolo" - fragm. 
17.35 (L) K001eert rouywkowy. 
18.00 (L) 10 minut z zesipolem 
Ro2gl. Opolsikiej. 18.10 (L) Ra­
dio-Re'klama. 18.20 Widnokrąg, 
19.00 Echa dnia. 19.15 „ Wy go­
woritie po russkl?" 19.31 Maga­
zyn literacki „To 1 owo". 20.21 
Luigi Coccheril!l.i - Kwimte1 
d-moll. 20.40 z Al. Rymkiewi­
czem rozmawia A. Gronczewski. 
:u.oo Muzylka roz!'YIWko~va :n.is 
;,Hrabia Ory" - opera. i:!.oo z 
kraju i ze ~iata. 22.30 Wiad. 
&.PO,rt. 22.33 MelOOie letniego wie­
czoru. 2:2.45 ,,;t>OWł'Ót" i 1,Skut­
ki peW\llYCh wyścigów" - dwa 
słuch. 23.35 Utwory llitarowe. 
23.50 Wia.d. 

PROGRAM Ul 
112.06 Z lcradu i ze ~ata; U ts 

za kieroW:(llt:ą. Ja.oo Na kato· 
W!e1i::leJ 11111.'ten.ie. 15.00 Elcsp.re-sem 
r;>rz.ez ~~at. 1!1.10 Album muzy­
ki u:niWersaln!d. 1!1.M Szlach~ 
ne :1.drowie. 15.43 Boo-gle ru 
jeszcze. L6.0ł Gl0&11. do Trylo­
lli - ;;.Ogl.«n i mieczem" -
gawęda. 16.15 Na estrad.z.le ~ 
pól "Sołt Ma.chine". 16.23 Z 
drugi.ej strony Tatr. 16.ł5 Nasz 
rok 72. 17.00 Ekspresem przez 
śWiat. 111.05 ;,Przygody księdza 
Browna" - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetofon. 17.40 1oOstatnfa 
deska" - magazyn. 18.10 W 
kr~u piosenki. 18.30 Polity<Jra dla 
wszy.stklch. 18.45 Gra Gerry 
MuUtgan. 19.00 Ek~e.sem przez 
świat. 111.05 Koipie pr2ebajów. 
19.20 Ks!ąi.ka tygodnia. 19.J5 
Gdzie Jest przebój? 20.00 Blues 
wcwraj i dziś. 20.25 szwedzki 
express muzyczny. :i<J,45 Aktu­
alności mU1Zyczne. 21.00 ;.WYJdf 
na1}rzeCLw" - rep. 21,30 Jazz z 
Noowego Orleanu. 21.511 z na­
grań .Johna Williamsa. 22.00 
Fakty dnia. 22.08 GWiaida sied­
miu wieczorow - Frankie Lai­
ne. 22.15 ,,Nasz wspólny przyja­
e;iel" 00.C. pow. ~.~ „Księżyc 
nad Verm<>nt" ! inne przeboje 

Dnia ł lipca 1912 roku IZllla­
rla w wieku lat 76, nasza 
naJukochańsza Matka Siostra 
i Ba.bela ' 

S. t P. 

ZOFIA 
RóżANOWSKA 

ur. PAWLIK 
Pogrzeb odbędzie się w dn. 

7 .lipca br. o gOdz. 16,30 z ka· 
Phcy Starego Cmentarza prcLy 
Ul, Ogrodowej, o czym zawia­
damiają pogrążeni w glębo­
k1m smutku 

CORKA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKA i POZOSTALA 
NAJBLIŻSZA RODZINA 

-:Dnia 5 lipca 1972 r„ J?O dłu­
g1ch i eiężldeh cierp1en.i11-c11, 
zmarł w wieku lat 64 

S. t P. 

KAZIMl'E'RZ 
STOLARSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
6 lipca br. o god;z. 17 z kaPli· 
cy cmcntana św. Franoiszl<a 
prz~ Ul. .Rzgowskiej, o c:zym 
zaw1adam1ają pogrążeni w glę­
boklm smutku 

ZONA, CÓRKI i ZIĘC 

EU! Fitzgerald, 23.00 „Dzieje. 
Tristaina 1 Izoldy", 2.3.06 Mui.y, 
ka. nocą. 

TELEWIZJA. 
PROGRAM 1

1 
8.15 Ma<tema,tyka w s*<>'1e _, 

nuteriatly logLczne (Kraków): 
8.50 Ma-tematylca w szkole -
materiały logic2me (Kraków), 
16.45 Dziennik (W). 16.55 CTP 
(W). 17.10 „Lato nad S:llprew~·· 

fUm dok. prod. NRD - ko­
lor (W). 17.25 „.Jaszczurki i ka· 
meleo11y" - film prod. w!. z 
ser~! „Pozmajmy prz.yrodę" (W), 
17.fo Pod znakiem U - pro­
gram ekon()miczny (W). la.15 
LWD (L). lB.35 Mol"s.kie spot.ka­
nie - gda.ń~cy iremontowcy <W>-
19.o.5 Tu,ryst;pka. i wypoc-zyneJt 
(W), 19.20 Dobranoo - kolcr 
(W). 19.30 Dzien.nlk (W), 20.30 
V Fest.iiwa•l P i-0.senki Zołn 1~:~ 
skiej w Koło,brzegu - konce:t 
foa,U:guracyjny „żo . .tnler&kll'j 
pceśni" - koncel't (Koł<:>brzem. 
W przerwie ok. gocl'Z. H.25 
DzlennLk i wia<l. sportowe (W). 

PROGRAM n 
17.20 Scientls s.pealt~ (3~l. 

języ'k am.g. 17.50 „Sensacyjny 
re·po,rta11: - Kochajmy straszr· 
dla (kolor). 18.00 „ R:;-tm;,' Du­
szanbe" - Z wi„~·tą w Kraju 
Rad (kolor). 18.25 Stanisław 
Wyspiański - film oświatowy 
(ko·loir). 18.45 „Niebezpiecm.v 
ma,ne'w,r" - !kolorowe spotkan•a 
(kolor). 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dzce:nnik. 2<J.05 „Gwiazdy cyr­
le.u" cz. II program rozrywk01-
\\-Y pr<:>d. USA (ko.lor). 20 55 
24 ,g.odziny (tkola<r). 21.05 „Heu­
reka" -: film mu.zye?Cn y P~'' :1. 
szwe<izk?ej <ko-lo·r). ~J.30 „L'h­
ka" - ttlm fab. prod. jug. (ko­
lor). 22.50 Scientist s-peaks (35) 

Dnia 3 lipca 1972 t. zmarł, 
przeżywszy lat 81, wieloletni 
uaucayclel szkoły średniej 

MGR 

JAN 
PASTUSZENKO 

Za działalnośl! pedagoglcmą I 
społeczno-literacką na terenie 
Tarnopola, Zbara:ta i Kołomyi 
a ostatnio Lodzi, został Od­
znac7..ony Złotym Krzyżem 

Zasługi i Złotą Odznaką ZNP. 
W Zmarłym traol.my nieoelża· 
łowanego Kolegę i zaonego 

Czl:owJeka. 
Pog:rzeb odbędJZie się « 11.pca 
br. o godz. 16,30 na omenta­
rzu na Radogoszczu. 
Cześt Jego pamięci? 

GRONO PRZYJAC1® 

Dn1a ł lipca 1912 T.; po dlu· 
glej i ciężkiej chol:IObio zmart. 
w w~ku la.t U 

•• tfl. 

'Zygmunt -o/ -

Now'łna • Chrianowski 
Pogrzeb odbędzie slę dnia 

7 Upea br. o godz. 17 'lt k&­
plicy cment!U'a rzym.~kat, 
przy ul. Ogrodowej, o -czym 
zaWiadamiaJl\ pogrĄt.one w 
głębokJm talu 

ZONA, COB.Kl, SIOST&A 
oraz POZOSTALA RODZINA 

Ws:iystld.m, którzy ok.azali 
wsp6Ic:z1.1cle I pomoc oru 
uczestniazyll w pogrzebie mo· 
jego Męta w dniu 1 lipca. br. 

8. ł •• 

TADEUSZA 
MILCZAKA 

5e1'łeezne podziękowanie &kia­
da.Ją: 

ZONA, DZIECI I OJCIEC 

Dnia S lipca 1972 r. zmarł, 
w wieku lat 49, nasz najuko­
chańszy Mąż i T'.ltuś 

S. t P. 

STANISŁAW 

GORECKI 
Pogrz.eb odbędzie się dnb 

6 lipca br. o gO<l.z. 16 z ka­
plicy cmenta.ru na :liani, o 
~ym powiadamiają przyjaciół 
i znajomych: 

ZONA, SYNOWIE i POZO· 
STALA RODZINA 

Dnia. 2 lipca 1972 r. zmarła 
śmiercią tragiczną, na•za uko­
chana Córka, lila tka i Siostra 

S. t P. 

HENRYKA 
MYKITA 

Pogr1eb odbędzie się dnia 
6 lipca br. <> godz. 16 z kapli­
cy cmentarza na. Dola eh. o 
czym zawiadamia. i>ogrążona 
w żałobie 

ltODZINA 
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